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Sprawa współżycia z mniejszościami naro- 
dowemi, zamieszkałemi na obszarze Rzeczy- 
pospolitej Połskiej, jest zagadnieniem niezmier- 
nie doniosłem dla przyszłości naszego państwa. 
Największcj wagi w tej dziedzinie jest kwe- 
stja stosunku do ludności ukraińskiej, która w 
województwach wschodnich. nad granicą so- 
wiecką. stanowi zwartą większość miejscowe- 
go zaludnienia Narodowa demwkracja od po- 
czątku swego istnienia uważała za swoją rację 
bytu sianie niezgody z Ukraińcami i wycho- 
wywanie ich na wrogów polskości. Na tem 
jątrzeniu i zaognianiu w asni polcgała cała dzia- 
łalność endecji w byłei Galicji wschodniej. 
W niepodiegłem państwie polskiein endecia me 
ustaje w swych usHowaniach robienia Polsce 
wrogów z obywateli polskich nitpolskiej naro- 
dowości. Nigdzie szkodliwość nacjonalizmu dla 


cy są obecnie na tyle unieszkodliwieni. że, wy- 
parci z urzędowych stanowisk. nie mogą juz 
swej antypaństwowci roboty prowadzić dałci 
iako polityki państwa polskiegu. Szczuć moga 
teraz tylko prywatnic. Toteż nie mogą strawić 
obcenego kursu politycznego. poiednawczego 
wobec ludności ukraińskiej. Zurzytają zębami 
i czepiają się każdej okazji, żeby ujadać. 

Okazję taką znaleźli w tych dniach w mo- 
wie. którą wojewoda wołyński Józefski wy- 
głosił na zjeździe wołyńskich posłów i sena- 
torów jedynki. Wojewoda Józefski, Polak z 
Ukrainy, bv? niegdyś w ukraińskim rządzie 
Petlury ministrem. reprezentującym polską 
mmiejszość narodową. Obecnie jako wojewo- 
da dąży on do wytworzenia współżycia i 
współdziałania politycznego wśród ludności 
kresowego województwa. We wspomnianej 
mowie, z której sprawozdanic zamieściła „Zic- 
mma lubelska”. określił wojewoda Józefski sta- 
nowiska swoje w sposób następujący: 

„Chodzi o to. czy niema kohbzii pomiędzy 
koncepcia niepodległości Ukrainy. a przyna- 
łeżnuścią po wsze czasy polskiczo Wołynia 
do Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, której to 
przynałeżności domaga się bezwzględnie pol- 
«ka racja stanu. — W głębi sumienia mojego 
przyszedłem do Starawczego wniosku, iż żad- 
nej kolizji tn niema. Ukrainiec, budujący współ 
życie polsko-ukraińskie na terenie Wołynia. 
me jest w niezgodzie z myślą o Ukrainie nie- 
podłegłej na sąsiadujących z nanii obszarach. 
Stwarza najpomyśłriejsze warunki dha hudo- 
wy przyszłej Ukrainy. Zrozumiał? to dobrze 
śp. ataman Pethira, który na długa pozostanie 
świecznikiem idei niepadlegiościowej ukraiń- 
skiej. Znoztmniał to dobrze. rż istnieje ołbrzy- 
mia różnica stosunku: Mostcwa—Kfiów, a Ki- 
jów—Warszewa. Pierwszy Z tych wriosków 
polega na negacji, na zaprzeczsnif prawa do 
bym. Stosunek zaś Warszawa—Kijów będzie 

ga] jedynie na kufturałnej rywalizacji, na 
usiłowaniach ckspansii gospodarczej i umy- 
stowej”. 

Na rozumine te i uczciwe słowa rzuciła się. 
jah oparzona, endecka „Gazeta Warszawska", 
krzycząc, żc mieści się w nich zapowiedź dru- 
giej wyprawy na Kijów. 

Podchuyciła ię napaść cndecką prasa so- 
wiecka i z rówiią furią iklerzyła na wojewodę 


„Vorwarts“ donos 
Na posiedzeniu w dmu 19 b. m. Zarządu bel- 
zijskiej partil socjalistycznej w Brukseli zawiado- 


miono, że socjaliści francuscy, angielscy, niemiec- | 


cy i belgijscy zbiorą się 3 1 4 października w Pary- 


żu na posiedzenie dla umówienia międzynarodowej 
sytuacji politycznej. 

Niemiecka panja socialistyczne otrzymała już 
zaproszenie na tę konmłerencję i uchwaliła wziąść 
w mic] udział. 


W tymsamym czasie, kiedy w Genewie toczą 
się homeryckie walki me o rozbzojenie. ale donie- 
To o zwołanie przygotowawczej konferencji dla 
przyszłej — bez określonego terminu — między- 
narodowej komierencji rozbrojeniowej. przychodzi 
z Francji wiadomość. która ośmiesza wszystkie 
usiłowama rozbrwjenia. demonstrując dowodunie. 
Że a rozbrojeniu powaźżwic się nie myśli. przeci- 
wiie — powiększa się jeszcze zbrojenia. 

Oto irancuski minister wojny Painleve opowie- 
dział dziennikarzowi angielskieniu. w jaki sposóh 
Francja zamyśla zabezpieczyć swe granice wscho- 
dnie ti. od Niemiec. Wybuduje się tum szereg fot- 
tyiikach, magazynów amunicji, okopów betono- 
wycli itd. kosztem 6 mikjardów fr. w ciagu kiłkn 
lat. Pierwsza rata przyznana w br. na te roboty 
| wynosi 300 miljonów ir. Główną uwage zwrócono 
na Metz, który hędzie tak ufortyfikowany. że sam 
potrafi stawić omór najsilniejszej urnii. 

Tego nie mówi ani nie robi generai, ale cywilny 
minister wvjny, człuwick nauki. politycznie stoją- 
cy na lwem skrzydle radykalizm — sławny ma- 
tematyk Painleve. I to się dzicje w iym samym 
czasie, kiedy umową łocarneńską zadecydowano 
zderiliłaryzowanie Nadrenii, a więc strefy, z któ- 
Tei zawsze wychodziły najazdy niemieckie na 
Francję. I to sẹ dzieje w tymsamyn) czasie, kic- 
dy -- wede słów Kriandu zbliża się termin 
wycofania wojsk okupacymiych z Nadrenji, które 
wedle pojęcie, zenerałów miały być asekuracją 
przeciw Niemcoin. 

Co wobec takiego faktu zisczą wszystkie ga- 
dania o rezbrojeniu. kiedy robi się coś zupełnie 
przeciwnego. W dodatku, robi to Francia. która 
ledwo wyszła — niewiadomo. czy iuż na stałe --- 
z ciężkiego przesilenia finansowego. ledwo upo- 
rządkowała swą walutę i musi wedle zapowiedzi 
Poincarego dobrze uważać, ahy utrzymać równo 
wage budżetową. gdyż zachwianie iej obali całą 
sanację. 

Zupełnie slusznie zapyluiu paryskie pisma lewi- 
cowe, jak pogodzić te zbrojenia z traktatem wer- 
Ssalskim, który nakłada obowiązek rozbrojenia się 


Józeiskiego. Oczywiście Rosji nie na rękę jest 
zgoda polityczna polsko-<rkraińska; bolszewicy 


J 


chcieliby mieć w polskim pasic nadgranicz- | 


uym ludność niezadowoloną z Polski. przeciw 
państwu polskiemu wrogo usposobiona, pod- 
minowaną i da czynnego wystąpienia przeciw 
Polsce każdej chwili użyć się dającą. Toteż 
lacy przedsławiciele państwa polskicgo, któ- 
rzy, jak wojewoda Józefski starają się o zbli- 
żenie z sobą obywateli połskich obu narodo- 
wości, są »owietom solą w oku. Urzędowe ro- 
syjskie „Jzwiestia" powtórzyły tedy cndccki 
zarzut, jakoby mowa wojewody Józeiskiego | 
zawieruła groźbę powtórzenia woiny polsko- | 
rosyjskiej, oraz wystąpiły „w interesie poko- 
ju“ (9 z żądaniem usunięcia wojewody Józef- | 
skiego ze stanowisku urzędowego. 

To skwanliwe podchwycenie cudeckiej na- 


paści przez sowiety wykazuje aż nadto wy- | 


in 


Ilustracja do rozbrojenia 


m wszystkie państwa traktałowe, nietylko na 
Niemcy. Takie postanowienie traktat istotnie za- 
wiera. kto jednak ma moc i uchotę nalegać na je- 
zo przeprowadzenie? Co innego Nicincy — te są 
zwyciężone, stały przez szereg lat pod kontrolą 
wojskową. ale zwycięzcy nie potrzebują się krg- 
pować. | sisan ludzie. którzy dzialają wbrew 
traktalowi, krzyczą, że nic wolio go uważać za 
świstek papieru, że wszystkic jego postanowie- 
nia muszą być skrupulatnie donelnianc. 

Faktem. z którego cała ta orgja zbrojch wynika, 
iest. że państwa naw zajem się boją i dlatego sta- 
rają się zapoinucą zbrojcń i sojuszów zabezpie- 
czyć sobie, wedie swego mniemania, najwyższą 
sumę bezpieczeństwa. Czy fortece, iloty morskie 
i lotnicze itd. są dostateczna gwarancja bezpieczeń 
stwa, cu do rego nikt chyba nie ma złudzeń. Woj- 
na świaiowa dowiodła, że najlepiej w ie narzędzia 
wyjny zaopatrzone państwo: Niency mimo to po- 
iosly klęskę. A la nauka poszla po 10 niespełna 
latach w zupuinnienie —. stare nalogi. tem gorsze. 
że w czasie ogóliego przesilenia gospodarczego — 
wracaią | świał względnie Europa znowu rówma 
się beczce prochu. której jedna Iskra grozi strasz- 
nym wybuchem. Po co wige prowadzono wojrt 
Miała ona zniszczyć jeden militaryzm ti. niemiec- 
ki, a tymczasem zrodził się z niej cały tuzin mo- 
wych militoryzmów. 


Wyjazd marszałka Daszyńskiego 


Warszawa. 21 września. (Tel. wł. „Naprzodu”). 
Dziś marszałek Sejmu tow. Daszyński, w towa- 
rzystwie sekretarza p. Dwernickiego udał się do 
Stanisławowa na uroczystość 200-letniego jubileu- 
szu pierwszego gimnazjum nafistwowego. Marsza- 
lek Daszyński uczęszczał swego czasu do tej 
szkoly i został z niej przez wladze austrjackie 
wydalony. . 

Ze Stanisławowa udajc się marszałek tow. Da- 
szyński do Czarkowei pod Pińczowem na uro- 
czystość odsłonięcia pomnika pierwszej bitwy sto- 
czone! przez legjony w r. 1914. 


EZ O ZZ ZO GL 


raźnie antypaństwowy charakter endeckiej de- 
magogii „Głos Narodu“, który od czasu o- 
statniech wyborów sejmowych sili się siedzieć 
na dwóch stołkach, ze słodko-kwaśną miną 
usiluje endeków wykręcić z tej brzydkiej afe- 
ry uwagą, że wojewodowie nie powinni zabie- 
rać głosu w sprawie polityki zagranicznej. — 
Uwaga ta jest jednak obłudnym manewrem. 
Albowiem kwestia współżycia z Ukraińcami 
we wschodnich województwach iest sprawą 
uie zagranicztią, lecz wewnętrzną sprawą pań- 
stwa polskiego. | naprawienie zła, wyrządzo- 
nego przez endęckie szczucia, jest sprawą we- 
wnętrźną. Ieprowadźenie do współżycia mię- 
dzy polskimi i ukraińskimi obywatelami Rze- 
czypospelitej Polskiej jest sprawą wewnętrz- 
na- 

A okuliczność, że to się nie podoba ende- 
kom i belszewikom, mówi sama za siebie. 


„NAPRZÓU” 


219 Niedziela 23 września 1928 


W sprawie studjów farmaceutycznych 


w Krakowie 


P. Stanisław Szczepański, 
iarmacji i posel sejmowy z „Wyzwole- 
nla", uadsyła nam nastepujące uwagi w 
bardza ważnej i piekącej sprawie. która 
zakrawa już na skandal. włokący się ad 
lat kilku: 

Polska potrzebuje rocznie 230 uowych farma- 
centów, — natomiast uniwersytety w Warszawie, 
w Poznaniu, w Wilnie i w Krakowie dostarczają 
ch zaledwie najwyżej dwustu. Studjuim farma- 
ccutyczne we Lwowie zamknięte, — Lwów nie 
produkuje zupelnie tarmaceutów. Kraj grzeto ma 
zamalo aptekarzy pracujących w już istniejących 
aptekach i siły fachowe zastępują 1. zw. sily tech- 
niczne, ludzie o malym zasobie wiedzy, dlatego 
widzi się coraz częściej po aptekach przeróżne 
panienki. które gniotą i pichcą mniej lub więcel 
umiejętnie leki, mające decydować o zdrowin, a 
nawet życiu chorego. 

Dlaczego tak się ta dzieje, kto wmieu złu I dla- 
czego władze ziu temu nie zapobiegają? Na ten 
smutny stan rzeczy społeczeństwa powinno nie- 
tylko zwrócić uwagę. ale domagać się ud rządu, 
aby sobie tej sprawy nic lekceważył. Przyznać 
się musi, że jedynym winawajcą w tej sprawie 
icst wlaśnie rząd i rząd powinniśmy czynić od- 
powiedzialnym za wszystko, co dzieje słę w tym 
kierunku. 

W Malopolsce za czasów austriackich były dwa 
studja farmaceutyczne: we Lwowie i w Krako- 
wie. Studia te wydawaly corocznie potrzebną Sioz- 
bę fachowych si! aptekarskich. Z nastaniem nie- 
podległej Polski rząd zwina! studjum we Lwowie. 
zniszczył jednym zamachem dorobek naukowy 
75 lat. a cały materiał naukowy zamagazynował 
w rupieciarni. Wszelkie starania o przywrócenie 
lego siudfum spełzły na niczem. Wszystkie de- 
putacje. interwencje, interpelacie posciskie nie da- 
ly rezultatu u mniejszych lub większych dygni- 
tarzy ministerjalnych, tłómaczono zawsze sprawę 
zapomocą wybiegów wprost dziecinnych. a nawet 
stworzono z tega politicum. choć końby się śmiał 
z lego. gdyby komu wmawiano. że cieżko chory 
człowiek namsśla się nad tem. czy mn ralujący 
życie Ick sporządza Polak. czy Rusm. żyd. ma- 
hanictanin, mason, czy klerykał. P. minister dr. 
Dobrucki odważył się nawct swego czasu powie- 
dzieć wicemarszałkawi Dąbskiemu. że .rząd nie 
wznawia strdjlum farmaceutycznego we Lwowie, 
gdyż boi się nadprodukcji farmaceutów, którzy 
chyba potem musieliby wstępować do... policji.” 
Tenże sam b. minister innym razem odpowiedział, 
Że jeśli ministerstwa spraw wewnętrznych zażą- 
da wskrzeszenia tego słudinin, to om to zacządzi. 

Ale jeszcze i względy finansowe grają tu pew- 
ną rok, a rząd czyni oszczędności. Na szkoły. 
na umiwersytcty w Polsce niema pieniędzy, — na 
stidjum farimaceutyczne we Łwowle niema rocz- 
nie 160 (ysięcyt Gdy p. ministar Czechowicz młai 
w tem pewną przyjemność, by warszawską Izbę 
skarbową podzielić na dwie i posadzić na prezesa 
jednej z nich swemu sercu miłego pana, to zna- 
lazło się na ten cel 6 milionów złotych. Za samo 
adstępne za mieszkanie na pomieszczenie biur 
przy ul. Żórawiej w Warszawie zaplacono 30 ty- 
sięcy. TØ sie nazywa oszczędność! Trzydzieści 
milionów złotych wyda się na urządzenie prze- 
niesiancj z Radomia da Cliclnia dyrekcji kolejo- 
wej! Co to jest trzydzieści milionów? 

— Polska może sobie na to pozwolić — powie 
minister Bartel. 

Tylko na rzeczy pogłębiające wiedzę, na pao- 
Szerzanie zakladów naukowych to niema pienię- 
dzy i Polska pozwolić sobie nie może. Niesłycha- 
na rzecz w Świecie, żeby gdzie zwijano studjum 
uniwersyteckie. 

dak się ma sprawa studium farmaceutycznego 
w Krakowie? Niech świadczy pismo. iakie ze sfer 
miarodajnych otrzymałem i jakie dosłownie przy- 
laczani: 

„W roku bieżącym wpisy (na studium far- 
matceutyczne) jeszcze nierozstrzygnięłe, więc 
npicramy się na cyfrach zeszlorocznych. 
Miejsc na ]. r. farmacji da obsadzenia 3B. pa- 
dań na ta 345. Zatem mus! się 9/10 petentów 
odrzucić. Miedzy odrzuconymi znajduje się 
niewątpliwie z konieczności statystycznej 
bardzo wielu kandydatów hardzo dobrych, 
jak najlepiej do zawodu aptekarskiego kwa- 
hfikowanych; wielu też dzieje sie nie można 
powiedzieć krzywda. gdyż krzywda impliku- 
je czyiąć złą wolę, ale spotyka ich nieszczę- 
ście, skrzywiające tok zajęć zawodi obra- 
nego życlawo. lub uniemożliwiające pracę 
przy warsztacie, znaldującym słę w posiada- 
niu rodziny. Cóż jednak robić, gdy Uniwer- 


D. 


magister | 


1 we Lwowie 


sytety są przepełnione | studenci nie mają 
możność! zualeźć pomieszczenia w zbył szczu 
piych przoowniach. W Zakładzie chemicznym 
na 99 miejscach pracuje 220 studentów, z te- 
ga zwykłe powyżei 90 farmaceutów z dwóch 
lat: w pracowniach botanicznych. bakteria- 
logicznych, farmakokogicznych ltd. jest po- 
dobnie. Rezultat z teza tak!, że studenci przy- 
rody. fizyki, a nawet chemii. dochadza do 4 
lub 5 roku sludłów. niłedocisnawszy silę dn 
laboratorium chemicznego | nie mogą kończyć 
nauki. Inieresy Uniwersytetu wymagałyby 
więc właściwic. by flość farmaceutów przyj- 
niowanych na studja jeszcze ogramiczyć, gdyż 
obecny stan krzywdzi w wysokim stapnii: 
imych studentów; z druziei strony społe- 
czeństwo potrzebuje aptekarzy, więc trudnu 
ich ilość na umiwersytecic zmmejszać. Pierw- 
szym środkiem uapilniejszyw, byłaby reak- 
tywowsnie studjim iarmaceutycznega we 
Lwowie, które lekkomyśltie i karygodnie 20- 
stain zamknięte przed pafu laty.“ 

Pismo to wystosowal do mnie jeden z najwiek- 
szych uczonych wszceluicy krakowskiej Stwier- 
dził rzeczy akropne i rzeczą wszysikich posłów 
bez wzgledu na przynależność pariyiną zająć się 
sprawą bardzo poważną i całe społeczeństwo ob- 
chodzącą. Czy Warszawa będzie miała jedną wię- 


q 


cej „zwlazdę filmową", czy nie, to nie jest rzeczą 
wielkiej wagi. natomiast ważną rzeczą jest, czy 
sporządzanie leków za kilka lat będzie dokony- 
wane przez niedouków. lub sily w wiedzy far- 
maceutycznei niepelne i nieukwalifikowane i czy 
pacjent hędzie spokojny. że zdołano sporządzić mu 
lckarstwo wedlug zasad najwyższej wiedzy aple- 
karskiej, czy też partaczy się mu sposób przyj- 
ścia do zdrowia 

Nadmieniam. że obecnie na studjum farmaccu- 
tyczne w Krakowie przylmuje się petentów w 
pierwszym rzędzie z maturą zdaną z „wyszcze- 
zólnienłem", oraz że pierwszeństwo przyjęcia 
przysługuje dzieciom aptekarzy ı lekarzy. Co ma- 
ja zrobić inni? Znam wypadek, że kandydatka 
już cztery razy zostala odpalona, bo ma maturę 
bez wyszczezólnienia i w tym roku zapewne daw- 
ny los spatka ją poraz maty. 

Czy tak powinna dziać się w państwie kuitu- 
ralnem. curopejskieim? Czy nie należy jeszcze w 
tym roku wskrzesić studium farmaceutyczne we 
Lwowie, czy nie należy zaradzić brakom studjum 
krakawskiego? Kta tak nie sądzi. ten nie wart 
hyć ministrem. Sprawa ta ma więcej znaczenia 
i wartości. niż tysiąc rzeczy niepotrzebnych. na 
któte w Polsce sypie sie pieniądzmi. 

Sądzę. że artykuł mói wywula ożywiona dys- 
kusję w prasie, — co sprawie tylko na zdrowie 
wyjść może. 


O to mi też idzic. 
Mr. Stanisław Szczepański. 
posel na Sejm. 


Najbliższa Olimpiada 


Wolny przejazd dla uczestników do Los Angeles. — Stadjon na 135.000 ludzi 


Douglas Arthur Mac Arthur, przewodniczący 
amerykańskiego komitetu ukimpiiskiego, udziekl 
imforuracji w sprawie X Olimpiady, która odbędzie 
się w r. 1932 w Los Angeles. Umproza ta ma, we- 
He słów przewodniczącego. przewyższyć wszy- 
stkie dotychczasowe i być zjawiskiem. jakiego 
świat dotąd nie widzial. Strona finansowa. pięta 
achillesowa icgo rodzaju przedsięwzięć, nie spra- 
wia Amerykanin Żadnego kłopotu. Miasto Los 
Angcies ulzich komitetowi wydatnej pomocy i od- 
da mu do dyspozycji stadjon. mozący Irmieścić 
135.000 ludzi. Los Angeles. będąc miastem o du- 
żym ruchu obcych. posiadu wielką ilość nomic- 
szczeń. jednakże wobec spodziewanego olbrzy= 
miego zjazdu podczas olimpiady okazuje się ku- 
nłeczność budowy dalszych hkotelów. Miasto po- 


| 


stawi 3 ołbrzymie hotele, w których znaidzie po- 
mieszczenie 6.000 ludzi. Oprócz lego powskuiną 
hotele z inicjatywy prywafuej. Gwarancję za fi- 
nansowy wynik igrzysk olimpijskich przejął ame- 
rykański przemysł fihnowy. Iutywvod (siedziba 
przemysłu filmowego) okazuje Już obecnie wiel- 
kle zaśitercsowanie | liczy na zaczne dochody, 
płynące z monopolu dokonywnuia zdjęć na igrzy- 
skach. Holandia nic umiał iego należycie wyko- 
rzystać podczas osłutniel olimpiady. 


ły poczynić przybywającym na igrzyska kuaj- 
dalej idące ułatwicnka. Myślą nawet o tem, aby 
zapewnić wszystkim uczestnikom wolny prz- 
jagd ! bezpłatne kwatery. 


Optymizm Brianda 


Nieobliczaluy to człowick — francuski mimster 
spraw zagranicznych p. Arystydes Briand, Dopie- 
ro przed kilku dniami wygłosił mowę, w której 
oskarżał Niemcy a planowanie największycii zbro- 
dmi przeciw pokojowi, a już w klika dni później 
wynurza się przed dziennikarzami niemieckimi w 
sposób tak optymistyczny, że wprost wierzyć się 
nie chce, aby to był ten sam człowiek. Tak jednak 
jest, i mie w tem dziwnego, niedarma nazywają 
Brianda „czarodziejem“, t. j. politykiem. który 
potrafi grać na kilku instrumentach — równocze- 
śnie. ` 

Briand powiedział redaktorowi największej ga- 
zeły demokratycznej w Niemczech „Frankfurter 
Zeilung" rzeczy, które sami Niemcy — inimo. że 
Są dla nich tak obiecujące, przyjenują ze sceptycy- 
zmem. Powiada p. Briand: rokowania o opróżnie- 
nie Nadrenii? To fraszka, za dwa miesiące roko- 
wania mogą być skończone i opróżnienie przepro- 
wadzone. Sprawa reparacii? To Ameryki nic me 
obchodzi. sami między sobą ią załatwimy. Pesy- 
młzm? Niema da niego żadnego powndi. 
niemiccka, pesymistycznie usnvsubiona, 
dza. 

Gdyby sie te wynurzenia wzięło dosłownie, 
należałoby doiść do wniosku. że wszystko na 
tym święcie dzieje się normalnie wedle z gdry 
ułożonego planu. Niemcy wszczęły dyskusję © 
ewakuację. Francja sie zgadza, byłe otrzymała 
pieniądze, a że Niemcy chca zapłacić — wszyst- 
ko więc w porządku: wymieni się i spraw skoń- 
czona. Zniknie jeden z głównych powodów zanie- 
pokojenia w Europie. 

Tak prosta. jakby wynikało ze słów Brianda. 
Sprawa jednak nie jest. Zapłacić Niemcy <licą, wy- 
miemé okupacię za gutówkę Francja też chce — 
pytanie tylko, ile trzeba zapłacić i skad na- tó 
wzłąść niemale pieniadze. Zrobienie z planu Da- 
wesa t. j. z rat gotówkę. to nie tak prosla rzecz 1 


prasa 
mzesa- 


mie jest prawdą, co mówi 


Ameryki nie obcliodzi. Ameryka nic bierze wpra- 
wdzie udzialu w spłatuch niemieckicli, ale bez A- 
meryki nie można myśleć o zmobilizowaniu (spic- 
niężeniu) oblizacyj nlemieckich na fantastyczną 
sumę 10, 15, czy 0 miłjardów marek. 

A druzie pytanie: ile Niemcy wlaściwie mala 
zapłacić jednorazowo z tytułu reparacji? W moż- 
liwość zapłacenia pierwolnie wymienionej sumy” 
132 miliardów marek nikt naturalnie nie wierzy. 
Przecież jeden z nallepszych znawców sprawy 
reparacyjnei: francuski rzeczoznawca Seydonx 
twierdzi. że suma ta zostanie w ostatecznych ro- 
kowaniach zredukowaną na jedną czwartą część. 
Wynosiłoby to także okrągło 33 miljardy marek — 
skąd wziąść taką sumę? Plan jesl taki, że Niem- 
cy dadzą obligacje (zapisy dłużne) na swe koleje, 
hipoteki, zaklady przemysłowe I t. d, dobrze, ale 
abiigacje są tylko papierem, który trzeba dopiero 
zamienić ne zotówkę. 

I tu wychodzi na wierzch cała nieszozerość, czy 
co innego. Brianda. Reparacie nic Amerykę nic ob- 
chodza, powiada on. Ależ tylko Ameryka ma go- 
tówkę i tylko ona może umożliwić iej przełanie do 
kas francuskich! Wprawdzie nie Ameryka, jako 
państwo, ale Ameryka. jako najwieksza potega H- 
nansowa, t. j. jej banklerzy i kapitaliŝci, a pewnem 
jest że bog zgody rządu osa nic dadzą grosza na 
obligacie i cały rachunek, cała nadzieja na skapi- 
talizowanie reparacli upada. 

Mimo tych zarzutów należy się jednak cieszyć 
z tego, co Briand powiedział. Dużo w tem fanta- 
zii, dużo nieznajomości spraw finansowych, ale w 
każdym razie oblaw dobrai woll. Francja t. j. 
Briand chce osłateczneżo załatwienia, a że Niem- 
cy clicą tego samego. nie jest wykluczone, że w 
taki. czy inny sposób możę nic za 2 miesiące ale 
prędko porozumieć się potrafią. O rozbiciu się ro- 
kowań nieme już ohecnie mowy — za daleko one 
się nosunęly. zbyt jasno zostały postawione i przy- 


Briand. że la sprawa I jęte warunki. 
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„Ilustrowany Wróg Codzienny“ 


szkolnictwa 


i nauczycieli 


Znamienna odpowiedź nauczycieli na oszczerstwa „Blagiera Codziennego” 


Członkowie ogniska nauczycielskiego w Tarno- 
hrzegu, zebrani na wulneim zgromadzeniu w dniu 
9 bm.. oniówiwszy treść artykulów o szkolośctwic. 
umaeszczonych » .ilustrowanym Kurierze Co- 
dziennym“. powzigli jednogłośnie uchwałę, aby na 
łamacli „Naprzodu“ odpowiedzieć „Blagierkowi”. 

Artykuł „Blagierka” zostal zrodzony Z niskiej 
sianowei nienawiści pewnych nauczycicii szkół 
średnich do nauczycielstwa szkół powszechnych. 
Artykul tcn, pelen jadu i złośliwości. dowodzi: 

1) Że uniwersyteckie wykształcenie nic wszyst- 
kich wyposaża w zdołność obiektywalego i łogicz- 
nego Hraktowama zagadaień wyciowawczyc 

oraz 2) że „Redakcja Ii. Kur. Codz.“ żywi nie. 
nawiść do nauczycielstwa szkół powszechny ch. 

Autor artykułu „Blagiecka”, zapewne nau- 
«zyciel szkoły średniej wyprowadzi! z jedne- 
go, w dodatku przekręconozo iaktu, wniosek o- 
góly, ignorując tem samem kardynalne zasady t0- 
mki. Gdyby, zamiast napadać na nauczycielstwo 
szkól npowszechaych. był sięgnął do statystyki 
szkolnej, bylby się przekonał, że ilość nauczycieli 
szkól powszechnych, uczących w szkolach średnich 
jest tak znikoma, iż żadną miara choćby był rze- 
czywiścio „nłeukami | nierobarni* nie moga wpły- 
wać na menma opinię o szkole średniej 

Z tej statystyki byłby się rówmeż dowiedział 
jak dużo nauczycieli i nauczycielek. pracujących 
w szkołnictwie nowszechnem ies „dobrze zakwa- 
liifkowanych* li posiada egzaminy wydziałowe 
lub wyższe kursy nauczycielskie a także wykształ- 
cenle uniwersyteckie. - 

Zwrot „Blagierka”. że -.winuc są tu: system. 
ustawy i wladze szkolne” nie maskują całegn ogro- 
mu nienawiści do nauczycielstwa szkół powszech- 
nych. 


Przyznanie w drodze łaski, że ostatecznie „nie 
wszystko w szkolnictwie powszecimem jest złe” 
jest dalszym ciągiem obrazy całego ogółu nauczy- 
elelstwa szkół powszechnych przez „Il. Kurier Co- 

Artykuły zresztą, w tym duchu pisane, nie poraz 
pierwszy widnieją na szpałtach „Blagierka“. Śle- 
dzimy je bacznie ałe karbujemy ie w naszei pa- 
mięci. 

A teraz słów kika na temat wartości ogólnej 
tego rodzaju artykułów - oszczerstw 

Z uwagi. że .Blagierek" jest niestety pismem. 
czytłanem także przez warstwy ludowe, tego To- 
dzaju kłamtiwe przedstawianie faktów jest ciężkim: 
grzechem spolecznym. Artykuly te bowiem. od- 
mawiając ogółowi nauczyciełstwa szkół powszech- 
nych kwaliflkacyi, potrzebnych do sprawowania 
swoich czynność. zarzucając mu nieuctwa i me- 
róhstwo, dezorientuje masy ludowe, co do warto- 
ści szkoły | policzkuje wychowawców dziatwy 
przed forum calego społeczeństw. 

Nie myślimy przeczyć oczywistej prawdzie. że 
„krytyka przyczynić się może do polepszenia sto 
sunków”, dodać iednak musimy. że krytyka kaźda. 
która ma szlachetny ce] na oku. musi być rzeczo- 
wa i nieziadliwa. Dowodów naszych dobrych kwa- 
lifikacyj zawodowych nie przedkładamy, gdyż 
kontrolę nad niemi sprawują bardzo sumiennie na- 
si przełożeni. Nie przesyłamy też, jak inni nasi ko- 
ledzy i koleżanki, wypracowań piśmiennych mło- 
dzieży, powierzonej naszej pracy, iako dowodów 
naszej sumienności, gdyż i o tych wyrokują z œa- 
lą ścisłością władze szkolne. Zaznaczamy tylko, 
że nasze sumienie ohywatelskie nie robl nam z ty- 
tulu naszej pracy żadnych wyrzutów. 


Szkoła średnia Związku 
zawodowego kolejarzy 


Jak już dokosiliśniy. Związek zawodowy bole- 
jurży wykupił z rąk low. Szkoły Pracy (imna- 
zjum w Ostrowiu pod Wieluniem nad Notecią i 
przekazał Związkowi zawodoweniu naucz. poj. 
szkół średaich prowadzenie tej szkoły na nowych 
zasadach | według wzoru angielskich szkół na 
wsl. 
Prezydium zarządu głównego Związku nauczy- 
cielskiego odbyło w tei tak domiosłej sprawie w 
okresie wakacymynmi szereg posiedzeń z zarządem 
głównym Związku kolejarzy i podięło gruntowny 
Płan reorganizacji szkoły w referacie p. T. Wajeń- 
skiego. którego też zarząd główny desygnował 
na rok w charakierze wyłączucyo orgawizatora 
i kierowirika nowej tej placówki pracy Związku 
nauczycielskiego. 

Zarząd główny, wysyłając swojego wicepreze- 
sa na oddalony posterunek nowci pracy. na same 
pogranicze zachodnich kresów naszych — splaca 
w ten sposób ding wdziecziości wobec Związku 
Kolejarzy. który takiem zaufaniem obdarzy! Źwią- 
zek zaw. naucz, szk. Średnich. nemifestujac sok- 
damność źwiazków robotniczych z kierunkiem Wy 
chowawczymi przez tę organizację reprezeniuwa- 
nym. 


Czternasta rocznica walk 
l Brygady pod Czarkową 


Piszą nanı z kół legionistów z I brygady: 

W dniach 21—23 września odbędzie się na po- 
lach Czarkowy (w Pińczowskiem) uroczystość 
uczczenia rocznicy samodzielnych walk I hryga- 
dy lezjonów z komnica gen. Nowikowa usiłującą 
pod Korczynem przeprawić się przez Wisłę i od- 
ciąć odwrót austrjackiej armii geu. Dankia, cofa- 
jace) sie z pod Lublina w r. 1914. 

Oddziały 1 brygady słabo uzbrojone, j} wrze- 
śnia otrzymały mantichery. dostatecznie nie umia- 
ły władać tą bronią. mimo to szacliowały mane- 
wrowemi walkami armię gen. Nowikawa, który 
zaskoczony nagłem i miespodziewanema zjawie- 
niem się legionów po J-dniowyni marszu z Kielc 
do Szczecina musia! przyjąć walkę iaką mu na- 
rzucił Pifsudski. 

Ostatnie walki odbyły się 2131—23 września na 
polach wst Ksany-Czarkowa-Wi 4. W tycli 
walkach brały wyłączny udział ( i 2 krakowska 
kompania, z tego pierwsza była 1. robotniczą 
kompanią w Strzelcu. 

To zatrzymanie .: 


Í Nowkowa pozwoliła au: 


strjackieimu gen. Dankłowi na zgrupowanie się koło 
Farnowa. Wieść. jak się sam Dankl wyraził. że 
taka garstka legionów potrafiła stawić zwycięski 
opór nawale rosyjskiej, zachęciła go do natych- 
miastowej ofenzywy- 

W czasie ohecnych uroczystości painiątkowych 
odbędzie się przeniesienie prochów nieznanego 
Legionisty z Czarkowy do krypty pod krzyż na 
micjsoc palniętnych walk pod Czarkową. 

Jak nam wiadomu w walkach tych poleglo 6 
legjonistów. którzy są pochowani w Małopolsce 
w Qręboszowie. natomiast w Czarkowie niema 
poległych lezionistów. pozostal: poległ to sami 
Rosjanie — czyżby o tem koinitet uroczystości 
nie wiedzial? 


Tajemnica 
„leśnego człowieka” 


w lasach baranowickich 


Do redakcii „Slowo“ wileńskiego zalosiła sie 
pew osobu i dała kilka miormacyj w sprawic 
mieszkańca lasów o którym niedawuo pisaliśmy. 
Jak wiedonio, żołnierze 22 pp.. odbywający ćwi- 
czenia między Berezówką a Tariakami w powie- 
<ie Baranowickim, natknęli się na człowieka leš- 
nego. porośniciezo włosami i przypominającego 
zwierzę. Dziwo leśne, zwnięte w kłębek pod je- 
| diem z drzew spostrzegli podchorążowie Stanisław 
| Smólski, Michał Siemieniuk i Konstanty Masłow- 

ski Gdy zbliżony się do leśnego człowicka. zer- 

wal się i uciekł, zadziwiając szybkością i zręcz- 
moscia Tuchów. Otóż iniormator „Slowa“ twier- 
dzi. że w latach 1918 — 1922, w powiecie słuckim. 

w zaścianku Wieleszyn Ksieżacki, o 6 klm. od 

miasteczka Kopyla znany byl człowiek. pawsze- 

chnie zwany „dzikim“. Błąkał się on po lasach. 
gdzie stale niieszkał, chodził zupcłuie nagi i za- 
wsze uciekał od ludzi. Mieszkańcy okoliczni wy- 
posili mu nieraz pożywienie, a czasami zostawia- 
E w lesie części ubrania. Historia tego biedaka 
przedstawia się następująco: Był kiedyś nauczy- 
ciejem ludowym i iako młody człowiek. zakochał 
słę w córce popa. która jednak odmówiła mu swej 
ręki. W dodatku. byl on jei winien 300 rubli. Spot- 
kany w lasach baranowiekich człowiek leśny jest 
tym samym, który kiedyś błakuł sie koło Kopyla. 

Znalezienie sic hieduka po tej stronic kordonu mie 

może dziwić, wobce tego. że przez kilka kit gra- 
i mica nie była strzeżota. a zwłaszcza. że tak| obe- 

znam: lasem człowiek mógł ją uiepostrzeženie 


| przeiść. 


1928 s 


Choroba posła Diamanda 


—0— 

Tow. pusel Herman Dianand cierpi od paru ty- 

zodni ua prężemie naczyń krwionośliych w nodze 

Na skutek złego stanu zdrowia tow. Diamanu 

zmuszony jest odwolać wszystkie zapowiedziane 
wiece i odczyty. 


Wiadomości polityczne 


PRZED SESJA CIAŁ PARLAMENTARNYCH 

Marszałek Sejmu tow. Daszyński przeprowa- 
dził w tych dniach inspekcje prac budowlanych 
w nowej sali posiedzeń Sejmu i budującej się sali 
Senatu. Kuluary nowej sali sejnmowcj zostaly już 
zupełnie wykończone, sala Senatu oddana bedzie 
do użytku w połowie przyszicgo miesiąca. 


OFICJALNE PRZYJĘCIE MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO W RUMUNII 


Minister Argetoiano oświadczył, że 30 bm. i 
i października odbędzie się w Bukareszcie ofl- 
cialne przyjęcie marszałka Piłsudskiego. Do Bu- 
karesztu marszałek Piłsudski przybędzie w nie- 
dzielę. aby być obecnym na zawodach piłki nož- 
nej, rozgrywanych pomiędzy drużynami armji ru- 
muńskiej i polskiej. Wieczorem koła wojskowe 
wydadza bankiet na cześć gościa. 


SOCJALIŚCI NIE RIORĄ UDZIAŁU 
W PRZYJĘCIU HINDENBURGA NA G. ŚLĄSKU 


Berlińska prasa nacjonalistyczna podnosi z na- 
ciskiem. że w uroczystościach śląskich na cześć 
prezydenta Hindenburga nie biorą udziału koła 
socjalistyczne i republikańskie Śląska. Prasa pra- 
wicowa przytacza z oburzeniem |ekceważącą 
wzmiankę socjalistycznego dziennika wrocław- 
skiego „Volkswacht*. który oświadcza drwiąco, 
że „Wrocławianie mają w tym tygodniu cały sze- 
rez sensacyi przez dwa dni bowiem bawil Hin- 
denburz. na trzeci zaś dzień zapowiedziane jest 
przybycie cyrku Sarrasani". 


O LOCARNO BAŁKAŃSKIE 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Białogrodu: 
Speciałny sprawozdawca „Prawdy“ donosi z Ge- 
newy, że komierencja między miustrem spraw 
zagranicznych dr. Marinkovicem j inmistreni Ka- 
rannosem dotyczyła Locarna bałkańskiego. Roz- 
mewy toczyły się na podstawie linij wytycznych, 
ustalonych w czerwcu br. przez Mannkovica 1 Ti- 
tulescu. Obaj ministrowie nporozumiich sie wú 
czas w tym kierunku, by wszystkim państwan 
hatkańskm przedłożono plan porozuniienia, a to 
na podstawić uznania status quo na Bałkanic į go- 
i aria się każdego palistwa bałkańskiego. by 
wszystkie kwestie sporne z jmaemi państwami bał- 
kańskiemi przedkładane byly sądom rozjemczym. 
Po tem porozumie: ma nastąpić traktat natury 
gospodarczej między poszczegómemi państwanii 
batkańskierm. Niezałatwione kwestie sporne maja 
być przedewszystkiem usunięte na podstawie u- 
mów między zamteresowanemi państwaini. Na- 
stępnie zaś wszystkie te tmowv mają być polą- 
cza wc współy traktat zbiorawy, W tym du- 
chu toczą się rokowania miedzy Jugosławią a 
Grecją. 


RZĄD FRANCUSKI GRATULUJE BRIANDOWI 


Dzienniki paryskie donoszą. że na wczorajszem 
posiedzeniu zgabinelu wszyscy ministrowie skla- 
dali Briandowi powinszowania z powodu przebie- 
gu rokowań genewskich. 


PROGRAM WYBORCZY SOCJALISTÓW 
ANGIELSKICH 


Praski organ soc-dem. „Pravo Lidu" oglasza 
wywiad z przewodniczącym partji pracy depu- 
iowanym Lansbury. W wywiadzie tym oświad- 
czył on, że naiważniejszem zadaniem kongresu 
partii w Birmingham było ustalenie platformy 
zbliżających się wyborów. Program partii obej- 
muje: socjałizację przedsiębiorstw, ustalenie mini- 
mum płacy, zagadnienia związane z bezrobociem 
i nacjonalizację kopalń. Wszystkie te zagadnienia 
znalazły w łonie partii zupełną jednomyślność. 
Klasa robotnicza żąda pozatem. ażeby okres przy- 
mosowego uczęszczania dzieci do szkól przedłu- 
żony został do lat 15 i żąda uregulowania ubez- 
pieczeń dla górników. załatwienia kwestii rolne: 
i kwestli stosunków gospodarczych z Sowietam 
w celu polepszenia sytuacii ludności w lnadjach. 
lamshury wyraża nadzieję, że wybory do Izh 
niższej będą wielkim triunfem nartji robotniczej > 
purażką rządu konscrwatywnego. Partja pracy 
4azuacza. wzrost liczby swuicji członków i wybor- 
ców w olbrzymich cyirach. Nigdy jeszcze pa 
la mie wydawalu siy tak silna. jak obecnie. 


„NAPRZOD*—N 


Tragedje młodzieży szkolnej 


Głosy rozpaczy rodziców uczniów gimnazjum krośnieńskiego 


Piszą nam z Krosna: 

Do numeru 212 „Naprzodu“ z dnia 15 bm. dy- 
rektor gimnazjum państwowego w Krośnie p. Za- 
kułski nadesłał sprostowanie naszej koresponden- 
cii, które w niczem nie obala naszych intormacyi. 
i tak: 

1) Stwierdzamy z całą stanowczością, że wsku- 
lek szykan ze stromy p. Grechowicza, student śp. 
Lenart odebrał soble życie, co wladze stwierdzić 
mogą tyłka przy przeprowadzeniu bezstromuego 
śledztwa. Ostatni Hst śp: Lonaria zakończony žy- 
czeniem, by byl ostatnią ofiarą p. Grechowicza, 
jest chyba dostatecznym tego dowadem. Działo 


| 


sie to w sześć tygodni po wykluczeniu go z za- | 


kładu za rzekome" nie poddanie się przepisom ki 
ności szkolnej. Jak to wyslądało, to tylko koi 


a 


złożona nie z tutejszega grona nauczycielskiego 


moglaby wykazać. 

2) P. dyrektor Zakułski prostuje dałeż że nie 
prawdą jest, by rodzice drżeli a życie swych dzie- 
ci, gdyż stosunki w szkole są normiałme. a nau- 
czyciełe powierzoną im młodzież otaczają naida- 
lej posuniętą opieką i życzliwością. 

Zapytamy w tem miejscu, czy spoliczkoware 
da krwi ucznia Panka przez ks. katechete Szpetna- 
ra należy da specjalnej życzhwości I opieki: Czy 
społiazkow anie ucznia Perklnsa przez p. prol. Mat- 
kowsklego też można tłumaczyć najdalej posu- 
miętą życzliwością? Czy z najdalej idącej życzli- 
wości i bezstronności odezwał sie p. Girechowicz 
do ucznia Jańkara „Ja ci się tak przystuże, że cl ży- 
cie zbnzydnie”. Chlopak me czekał, by mu życie 
zbrzydła i poszedł do innego zakładu naukowego. 

Cay rodzice z powodi tej nader życzliwej opie- 
ki i życzliwości zabierają swe dziec: z zakładu i 
bosyłałą je do innych? Może i to zechce p. Zakuł- 
ski sprostować. 

3) Dalej stwierdzamy z całą stanowczością, że 
wypadek z uczniem, który przez komisię był py- 
tany z matematyki i dostał stopień dobry, mlat 
miejsce i przypominamy p. Zakułskiemu, że w tej 
komisji przewodniczył! Nazwisko rodziców trzy- 
mamy na razie dła siebie. oczekując śledztwa za 
strony miarodajnych czynników. któreby się zaje- 
ly tutejszemi slosunkami szkolnemi, a wówczas 
niejedtra jeszcze smrawa ujrzy Światło dzierme. — 
Zapytamy w tem miejscu, w jakim cełu p. Zzkul- 
skie zbiera od rodziców podpisy, w jakim celu ża- 
da od rodziców, by podpisywali dekłaracie, mają- 
ce stwierdzić rzekomo norinatne stosunki w szko- 
le. Nam zdaje się, że światła me hol się nocy i w 
normalnych w arunkach nie potrzeba panu żadnych 


deklaracy|. tylka serca i nażdalaj posuniętei hez- | 


stronności w traktowaniu powierzimej sobie mła- 
dzieży. 


Zaznaczamy .żę wysoko cenimy stan nauczy- j 


ciełski i wychowawczy i cenimy jego ciężką pra- 
te, nie żądamy. by przepuszczać meuków, ale al- 
gdy nie godzimy się z tem, by miodzież byla trak- 
towana w ten sposób, lak to ma miejsce w Kro- 
śnie. 

Jeszcze raz domagamy się śledztwa w tej spra- 
wie i usunięcia przyczyny zła. 


W uzupelnieniu iniormacyj naszego krośnień- 
skiego korespondema drukujemy pomiżej listy oj- 
ców uczniów zimnazjum krośnierskieza, Listy tc 
sa strasznym aktem oskarżenia dla stosunków pa- 
mijących w tem gimnazjum i nie mogą przejść bez 


echa. 
Listy ojców 


I5 
KTO BYŁ PRZYCZYNA ŚMIERCI 
$. P. TADEUSZA LENARIA 

W nudrerze 212 „Naprzodii" z dnia 15 września 
1928 r. wyczytałem sprostowanie dyrekcji pañ- 
stwawego gimmazjuni w Krośnie tej treści: 

— „Nieprawdą jest. jakoby stosunki panujące 
w tutejszem gimnazium doprowadziły do Śmierci 
śp. Tadeusza Lenarta, ucznia klasy VIII, natomiast 
prawda jest, iż uczeń ten musiał opuścić gimna- 
zum, ponieważ nie ciyciał poddać się przepisom 
karności szkolnej". 

Jakie byly stosunki w zumnaziwą w Krośnie i 
jak wygladala ta straszna tragedja mego syna, — 
niech mówią fakta same za siebie: 

Qrdynarne odnoszenie się profesora Grechowi- 
<za do uczniów było na porządku dziennym. Nie 
przeżyj tych szykan śn. Zygmunt Rudnicki. Docho- 
dzenie w tej sprawie prowadzone bylo tek. 

ABY NIC NIE WYKAZAĆ, 
a śmielszy uczeń, który odważył się zeznawać na 
niekorzyść prol. Grechowicza. musłał zakład opu- 


ścić (świadek Józef Wroceńsk:, były uczeń VII 
klasy zimnazjałnej w Krośnie). Widoczna i majda- 
lej idąca życzłiwość i bezstronność. 

Do ucznia tegoż ziimnazium Mieczysława Jaś- 
ra odezwał się prof. Grechowicz: „la ci się tak 
przysłażę, że ci życie zbrzydn Uczeń ten prze- 
niósł się do Brzozowa, ho nie mial jeszcze ochoty, 
aby mu życie zbrzydło. 

W roku szkoinym 1927:28 uie przyjęło syna me- 
go Stanisława Lenarta, ucznia H klasy gimnazjum 
da klasy Il. Dyrektor p. Zakułski oświadczył mi, 
że to jest kara z neadpowieduie zachowanie. — 
Stwierdzam, że dotąd a tem nieodpowiedniam za- 
cho u się 12-letnicgo syna nic nie wiedziałem. 

W tylnże samym raku szkobnym musialem za- 
brać z seminari żęiiskiego córkę ma Stefanie. 
iczenicę II! kursu. gdyż nie mogla uczynić zadaść 
wyliagaawow z języka niemieckiego, którego u- 
czył p. dyrektor Zakulski. W roku szkolnym 1927 
na 1928 zabrałem z tegoż giumazjun syna Edwar- 
da, ucznia VI Klasy, któremu zagrożony wydał- 


nicem za małe postępy w nauce. Uczeń ten przez | 


cztery lata w Bezozowie i rok w Przemyślu prze- 
chodził zawsze do wyższej klasy, nagle w Kro- 
śnie tak zgłimiał, że już po kfka miesiącach nm- 
siał zaklad opuścić (trzeci z rzędu). 
Został jeszcze w giumazium 

OSTATNI SYN MÓJ Ś. P. TADEUSZ LENART. 
Uczeń ten w wkol powszechnej bardzo dobry, 
wykazywał w gimnazjmni średnie zdołności. Jadalt 
z klas ukończył uawet clłubnie. Cichy, spokojny, 
mgdy nie byl karany za niewłaściwe zachowanie 
się w szkole. Wyteżylem wszystkie siły, aby je- 
go jako najstarszego utrzyinać w klasie VIII. Roz- 
kazalom chłopcu być ślepym i głuchym na to, ca 
się mu czasem w szkole nie podoba (traktowanie) 
w duchu jednak przewsdywałem, że znajdzie się 


prawdopodobiie przyczyna do wyrzucenia go Z | 


gimnazjum. Już w pierwszych miesiącach roku 
szkolnego, skarżył się syn mój, że profesor Gre- 
ckowicz, który uczył polskiego 

AROGANCKO ODNOSI SIĘ DO JEGO KOLEGÓW 
uadmiemając. że nie wyobraża sohie, iż może być 
pmiesor. któryhy tak ziadllwie odnosił się do ucz- 
niów. 

Los podobny spotkał syna mego w niedługim 
czasie. Na godzinie łęzyka polskiego spostrzegł 
pr. (irechowicz że syn mói śp. ladcusz nie ma 
podręcznika do lektury (zbrodnia!), którego to 
podręcznika w mieście nigdzie dostać nie moglem. 
Za karę polecił pr. Grechowicz synaw] memu opu- 
ścić klasę, co tenże uczynił i przestal całą godzine 
na kurytarzu. © wypadku tym wledział p. dyrek- 
tor Zakulski, gdyż przechodząc kurytarzem zelżył 
mego syna nle wglądając dlaczego uczeń zamiast 
się uczyć sterczy na kurytarzu. (Czy tę normę za- 
stosowałby p. dyrektor gdyby jego syn był na 
kurytarzu?) Godzinę tę wpisano synowi memu 
jako niechecnaść w kasie i tej godziny mu nia u- 
spraw łediłwiono. 

Stwierdzam. że w młodzieńczej duszy śp. mego 
syna rozegrał się . 

POCZĄTEK TRAGEDJI 

Po powrocie z klasy staje przedemną i pyta: 
„Czy to, ża książki nie miałem, to moja włna?" 
Użyłem dużego wysiłku, aby chłopca uspokoić, 
ale uczucie krzywdy, wymłar kary niesluszny był 
widoczny. 

Proszę mi odpowiedzieć co ma uczed zrobić, 
gdy mu ojcięc ksiażki nie kupi? Czyja la wina, 
ady uczeń nie ma książki? 


W grudniu tego samego roku powtórzyła się po- | 


dobna historja. Na zodzinę polskiego potrzebna 


byla inna książka. Syn mój w tym dniu nie chcial | 


nawet iść do szkoły. na mój iednak wyrażny roz- 
kaz, rwszedł Poleciłem mu wytłómaczyć proś 
Grechowiczowi. że w czasłe Świąt B. N. bedę we 
Lwowie. to mu wszystkie książki kunię. Mimo 
że kilkunastu uczniów nie miało tei książki. prof. 
Grechowicz specjalnie dale synow| memu 
ROZKAZ OPUSZCZENIA KLASY, 


względnie chce go z klasy wyrzucić, (ladny śro- ` 


dsk pedagogiczny), 
spełnić nie chciell! 

Syn mój dobrowolnie klasy onuścić nie choal, 
tłumacząc się, ŻE podręcznika w domu nie ma. 
wtedy pr. Grechowicz dał mu rozkaz. aby klase 
na jakiś czas onuścił, a później wrócił, co syn 
wykonał, spelułaąc polecenie pr. Grechowicza. 

Konierencja na której przewodniczył dyr. Za- 
kulski uchwalila, że syn ma udsiedzieć szesnaście 


gdyż uczntowie te] funkch 


į godzin karceru i publicznie pr. Grechowlcza prze- 


prosit! 


ir. 219 Niedziela 23 września 1923" 


o A 


Wyrok ten zakomunikowano synowi, na co ten 
oświadczył. że da winy absolutnie się nle poczu- 
wa | raczej wybierze śmierć nlżby miał ze siebie 
robić błazna wobec kolegów! 

Prośbe moja w dyrekcji. aby karę tę zlagodzić 
przeszła bez echa. Zażądalem Świadectwa odej- 
$cła, którego p. dyrektor z braku czasu nie wydal! 

W jakiś czas idzie prof. Grechowicz do kina. 
Ktoś uderza go kołem w głowę. 

PODEJRZENIE PADA NA MEGO SYNA, 
bo tak zeznaje prof. irechowicz na policii! 

Dwa miesiące przechodzi chłopak nalstraszniei- 
sze tortnry czeka bowiem na termin, który roz- 
Sstrzygnie czy nle hędzie wyrzucony ze wszyst- 
kich szkół w Polsce. Rodzina prof. Grechowtcza 
kołportuje skwapłiwie tẹ wersje, W sądzie Świad- 
kowie zeznają pod przysięgą i syn zostaje zwał. 
niony od winy i kary. Zemsta się nie udała. 

Dyrekcia wnosi odpowiednie pismo do Kurator- 
ium. jedzie tam i prof. Grechowicz i skutek taki, 
że pismein dyrekcji gimnazjum z dnia 20 marca 
1928 r. Nr. 156/28 zawiadomłono mnie, iż Kurator- 
jum Okręgu Szkolnego Lwowskiego rozporządze- 
niem z dnia 13 marca 1928 Nr. IL. 2655/27 wyklu- 
czyło syna mego Tadeusza Lenarta za nieodpo- 
wiednie zachowanie się w szkołe. Cios był strasz. 
ny. 

Biedny chłopak oświadczył mi że wobce tej 


krzywdy 
ŻYĆ NIE MOŻE. 


Gdy koledzy jego zaczeli zdawać maturę, a prze- 
elodzili nawet słabsi od niego 14 maja tj. po I i pół 
miesiącu po wykluczeniu odebral sobie życie. 

Na parę chwil przed śmiercią napisał (ten akt 
jest w sądzie w Krośnie): 

„Proszę donieść Grechowiczowi, że ja mu życzę, 
abym był jego ostatnią ofiarą". Wypadek poruszył 
do glebi opinie publiczna. 

W pozrzebie wzięło kilka tysięcy ludzi udziat, 
zanosiło się nawet na demonstracje w tym dniu. 
tyłko uprosiłem ludzi, by tego nie czyniono, a na 
grobie syna złożono 17 wieńców z okolicznych 
wsi i miasta. 

Niechże więc p. dyrektor Zakulski twierdzi, że 
powodam samobójstwa mego syna Jest np. Abdel 
Krim, jednak niech w Krośnie dziecka się zapyta, 
to mu powie kto wlnien. 

W Krośnie dnia 15 września 1928 r, 

Jan Lenart, nauczyciel w Krośnie. 


II. 
LIST DYREKTORA PERKINSA 

Aby wyświetlić obywatelom niiasla Krosna pa- 
nujące stosunki w gimnazjum państwowem w Kro- 
śnie. podaję poniżej fakta, które mialy miejsce z 
moim synem, a inianowicie: 

Syu mój Edward Perkins, uczeń IV klasy ginina- 
zianiej w ubiegłym roku szkolnym 1927/28 

ZOSTAŁ SPOLICZKOWANY PRZEZ 
PROFESORA MATKOWSKIEGO! 

Gdy upomniałem się o honor syna — prof. Mat- 
kowski prosił, hy nie robić użytku z danej sprawy 
1 obiecał nie sekować w dalszym ciągu mego syna 
i nie robić mu trudności w przejściu do klasy 5—j 
gimnazjalnej. Pomimo tego wszystkiego proi. Mat- 
kowski słowa nie dotrzymał i syn na pólrocze 
dostał z przedmiotu, który wykladał prof, Mat- 
kówski, stopień niedostateczny — mimo tego, dalej 
mie robilem użytku, a za poradą prołesorów wzią- 
lem 2 uczni wyższego gimnazjum jako korepety- 
torów, aby przygotowali mego syna w naice. 

Kiedy pant Foltakowa., żona nauczyciele w Kro- 
śnie u której mieszkał ma Stancji moi 2 synowie. 
zostala na konferencji rodzicielskiej powiadamio- 
na, że syn mój zrobił postępy w naukach i że ta- 
wet bez poprawki przejdzie do kłasy następnej. 


| usnokoiłem ste. W dwa tygodnie późnie| na kon- 


ierencji prośesorow 
SYN MÓJ ZOSTAŁ WYDĄAŁONY 7 GIMNAZJUM. 

Na osobiste zapytanie mojej żony pana dyr. Za- 
kulskłego. dlaczezn i na jakici podstawie zostal 
syn mó! wydalony, dyr. Zakulski nie mógł dać wy- 
fasniającei odpowiedzi. Na żądanie. by dyrektor 
Zakulski wydał pisemne stwierdzenie wydalenia, 
abym mógł się odwołać «lo konsulatu wielko-bry- 
tyjskłego w Warszawie (p. Perkins test obywa- 
telem angielskim), dyrektor Zakulski wręcz nd- 
mówił. 

Do niesłusznego wykluczenia mego syna z gi- 
mnazium przyczynił się tak dyr. Zakulski, iak | 
proi. Matkowski. Zaznaczam. że dyr. Zakulski 
WIEDZIAŁ Q SPOŁICZKOWANIU MEGO SYNA 
przez prol. Matkowsklega | mimo tego nle zrobił 
2 tego w kurslorluim użytku, mimo swego nbo. 
wiązku jaka dyrektora zimnazium. 

Z paważariem 
Charles Perklns. 
Lubatówka, dnia 14 września 1928 r. 


Poza upublikowaueni listami posiadamy dalsze 


wiarygodne informacje o przerażających stesun- 
kach w Eiminazjum krośnieńskiem. 

Informatorzy nasi, ludzie których trudno podej 
rzewać o lekkomyślne wytaczanie ciężkich zarzu- 
tów, wyrażają nam podziękowanie za zajęcie się 
tą bolesna sprawą, ze względów jednak osobistych 
proszą nas o zachowanie ich nazwisk w dyskre- 
cil. Niewątpliwie jednak, władze szkolne skoro 
tyłka zechcą, znajdą sposób wyświetlenia ponn- 
iych tragedy! młodzieży szkolnej w gimnazium 
krośnieńskiem! 

A po opublikowanych przez nas listach chyba to 
się Stanie. 


Z Rady m. Krakowa 


DOKOŃCZENIE SPRAWOZDANIA Z CZWART- 
KOWEGO POSIEDZENIA 


Sprawę zatwierdzenia umowy między gmina 
nuasta Krakowa a skarbem państwa, odnośnie da 
hudowy rurociąru wodociągowego dla koszar 
wojskowych w Rahowitach referowal dyrektor 
wodociągów inż. Jaszczurowski. W dyskusji r. m. 
tom. Kluczka /«rócił uwage ua art. 6 umówy. 
wedlug której grunta pod budowę urzadzeń wodo- 
ciągowych pozostaja nadal własnością skarbu pań- 
stwa. o ile nie nabędzie ich gmma miasta Krako- 
wa na podstawie odrębnych umów. 

Wedlug poięcia mówcy, byłoby Korzysiaicj- 
szem dla gminy. gdyby grunta te staly się jej 
własnością przed rozpoczęciem budowy. W dał- 
szym ciągu swojego przemówienia wskazał r. m. 
tow. Ktuczka na dotkliwy hrak wody na wyższych 
piętrach domów. wyrażajac ubawę, że przez Toz- 
szerzenie rurociągu, brak ten się jeszcze powięk- 
szy i krytykując Zarząd wodociagów, który nie 
uznał nawet za stosowne ogłosić przyczyny te= 
xué braku adpowiednim komunikatem w pismach, 
aby uspokoić dotknietyci brakiem wody miesz- 
kafców. Wkońcu swego przeniówienia podnosi 
brak odpowiednich urządzeń wodocłągowych w 
Dz. IX (Ludwinowie), odnosząc się z apem do 
prezydenta miasta o otwarcie studzienki przy ul. 
Swoboda lub Ludwinowskiej, która jest dla tam- 
iehzych mieszkańców „niczbędnie potrzebna. 

Dyrektor inż. Jaszczurowski wyjaśnia. iż zupeł- 
na poprawa w stanie braku wody nastapi może 
dopiero w przyszłym roku pv zainstałowaniu 10- 
wych maszyn i założemu wowcego rurociągu, ied- 
nak dupływ wody tamowany jest poaickad przez 
gmtmiejące żelazne rurociągi w realnościuch, ua 
których osiada rdza, co zmaiiekza ich przekró 
w kniek czego CiS 
trach jest osłabione. 

R. m. tow Dr. Kuźniar przestrzcza przed za- 
siępstwani zamienia rurociągów, jakic skonsta- 
towal przy wymianie rur w szpitalu Św, Łazarza 

w „Sukol“. Jako znany fachowiec przyłacza 
mówca zmiany, jakie zaszły w składnikach samci 
wody. 

Dyrektor inż. Jaszczurowski wyjaśnia, iż oba- 
wy są przedwczesne. jednak prezydent miasta 
inż. Rolle prosi r. m. tow. Kuźmiara, aby swoje 
spostrzezenia zrelerawal na jednem z posiedzeń 
komi>i wodociągowej. 

SPRAWA REZERW ZBOŻOWYCH 

Przy głosowaniu przyjęta wymienioną umowę 
bez sprzeciwu, poczeni wiceprezydent Wielgus 
przedstawił sprawe rezerw zbożowych i treść u- 
mowy iiędzy gmiią miasta Krakowa a państwo- 
wym Bankiem rolnym, zawrzeć się mającej. We- 
dlug umowy tei kredyt na rezerwy zbożowe Wy- 
nosli ma miljon złotych, z czego 400 tysięcy Zł. 
użyie gininia na prowadzerńc akciji aprowizacyjnej 
na suuwn teremt działania, zag 600 tysięcy Żł. na 
zakup zboża na Tczerwę obowiązkową. która be- 
ucie mMagazyiowatia do dyspozycji Banku rolnego. 

Nad reieraiem otworzona dyskusie, w której r. 
m. tuw. Kluczka przedstawił doniosłość rezerw 
zhożowych | ich znaczenie przy kształtowamu sie 
ten zbaża | mąki. 


wyżej od can nbscnych ze wzziędu na brak zapa- 
sów. W br. przy układaniu się can wiełką rok 
adegrić musiały zapasy zboża. jakie znajdowały 


się w większych miastach i ośrodkach przemysło- ` 


wych. pomiędzy niemi i w Krakowie. Porówimi- 
jąc ceny krakowskiej gieldy zbożowej, widzimy, 
4 dnia 20 wrzesnia (927 ze żyio tarzuwe noto- 
wana za 100 kg. 41—41'50 zl., za żyto dworskie 
notowano 42--43 zł. mąka żytnia z 60 procent 


notowano 2a 100 kg. 64—64'50 zi., ceny (notowa- | 


sia) w dniu 18 września br. wynosiły: Żyto kej- 
sze (turgawe) za 100 kg. 3650—3750 zł. żyto 
<ięższe (dworskie) za 100 kz. 38—39 zl; mąka żył- 
nia 65 nrocent 54—55 zł. Ceny w roku bieżącym 
są © 4 zlote na 100 kle. niższe przy znacznie lad- 
niejszym towarze. Mąka Żytnia wskazuje zniżkę 


Wedlug zdania mówcy ceny. 
zhoża po żniwach w roku 1927 kształłonały się ` 
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cnie na wyżej położonych pię- ; 


10 groszy na 1 kg., co tłumaczy sie tem, iż zboże 
jesl wydainiejsze, niż w roku zeszłym, a za Qirę- 
by z powodu braku paszy otrzymuje się wysokie 
ceny. Cena chłeha w roku zeszłym we wrześniu 
wynosiła 60 groszy ża 1 kg., obecnie 55 groszy- 
Ceny pszenicy i mąki pszennej przedstawiają się 
następująco: Dnia 20 września 1927 notowano: za 
pszenicę tarzową za 100 kig. 5050-—51'50 zl; za 
mszenicę dworską za 100 kig. 5250—5350 zł.; mąka 
pszerma 45% za 100 kig. 85—86 zł.: mąka pszenna 
grysikowa za 100 kig. 86—57 zł. — Dnia 18 wrze- 
śnia br. pszenica dworska 48—49 zl.: mąka pszen- 
na 45% B8I—82 zi.; mąka pszenna grysikowa 82— 
83 zł. 

Gicłda pozmuńska notuje w roku bieżący: 
żyto 350 zl. niżej niż gielda krakowska; mąka 
żytnia zaś o 3 zł. niżej. Natorminst pszenica w 
Poznaniu notowana jest od 3850 41‘50 zł.. różnica 
więc wynosi 8 zł. na 100 kig. Dia porównania z 
zagranicą przytacza mówca Bratisłavę, zdziż dnia 
17 bm. za pszenicę płacono ker. cz. 180, ca przy” 
kursie 2640 zl. za 100 K-cz wynosi 47'52 zl; mąka 
zrysikowa kosztuje natomiast 295 300 K cz. cz 
w złotych wynosi 7920 zł. Wobec powyższego 
ceny pszenicy i mak) pszennej na rynkach krałn- 
wych powinny ulec jeszcze dałszei zniżce. 

Niższe ceny mąki i chleba jednak me zmniejszy- 
ły ogólne] drożyzny, zdyż w porównaniu z rokiem 
ubieglym nabiał i mleko są znacznie droższe. (Za 
masło deserowe hurtownie o tej porze płacono 
6'10 zl., obecnie 690—7'00 zl.; mleko droższe jest 
niż w roku zeszłym o 6 groszy na 1 litrze). 

Tak samo cena cukru poszła .w zórę, podrożał 
wegiel, a nowy kartel naftowy przygotowuje deł- 
sze podrożenic neity. Odzież i obuwie doznały 
znacznej podwyżki tak, że rohotnicy i urzędnicy 
w ogólności nłe doznaią żadnej ulgi w swołm bu- 
dżecie domowym. 

Istmieze jednak obawa, že z powodu hraku pa- 
Szy ceny mleka i nabiału łeszuze znacznie pođi- 
żeją. Jest rzeczą wiadomą, iż drugie siana nicmal 
w zupełności przepadły wskutek wielkie; posuchy. 
Pomimo to jednak widzimy, że slano od nas idzie 
na zachód. czemu miarodajne czynniki powinny 
hezwarumkowo zapobłec, gdyż hrak paszy daje się 
już obecnie, zwłaszcza rolnikom mrreejszym we 
znakł, gdyż ci już w chwili obecne] zaczynają po- 
zbywać się bydła tak, że ceny targowe tegoż zna- 
czule spadły, iednak na zniżkę mięsa trzeba nam 
dalej czekać. 

O ile w abecuci sytuach me zaxlzie jaki zwrot 
lo już w grudniu hr. możemy być świadkami ma. 
sowej wysprzedaży bydła lżciszego po cenach ni- 
skich, podczas gdy bydlo cięższe znacznie podro- 
żeje. Brak paszy odbije się w każdym razie na 
konsmnencie, który będzie musial płacić wysokie 
ceny za mleko i masło, a zaś z wiosną wysokie 
ceny mięsa. Przy takich horoskopach rezerwy 
zbożowe w obecnyni roku gospodarczym pozosta- 
ną jedynym środkiem obrony dia konsumentów. 
gdyż bez nich, zwłaszcza ludność miast bylaby 
w calości wydana na lup szalejącei drożyzny. 

. * . 

Po wywodach r. m. tow. Kluczki, które budziły 
zalnteresowanie, przystąpiono do glosowania. w 
któreni iednosnyślnie uchwalona przyjęcie umowy 
z państwowym Bankiem rolnym, a tem samem 
utworzenie rezerw zbożowych na rok 1928/29. 

Resztę porządku dziermego przyjęło w całości, 
zwalmiając referentów od wygłaszania referatów. 


STANIEWSKICH 


ul. Starowiślna 
dzielą a wrześala po 2 przedstawienia 
Wspaniały program. 
—<i 18 atrakcyj i tresura zwierząt. fa— 


Kłopoty z brodą i pejsami 
ucznia szkoły rablnackiej 


Adwokat warszawski dr. Hohnokl Ostrowski 
otrzymal następujący telegram: „Prosimy inter- 
wenjować Lwów. Sprawa poborowega Frenkta — 
Kongregacja rabinów w New Jorku". Poborowy 
Frenkel, w szmawie którego inierwenjulą amery- 
kańscy rabini, slawa? przed sądein wojskowyin 
we Lwowie. Za czynny opór i niepashiszeństwo 
skagano go na człery niiesiące aresztu. Anelował. 
lecz sąd najwyższy zatwierdził poprzedni tynk. 
Rekrm len, uczeń szkoły rabenicznei zjawił się 
do koszar z broda i pejsami. Podczas pierwszego 
przeglądu wynikło nieporozumienie. — Dowódca 
kompanii poleci?! fryzierowi pułkowemu zniąć się 
loaletą Frenkla. Ten jednak oświadczył, iż dobro- 
wolnie nie pozbędzie się ani jednego włoska. Spra- 
wu zaczęła się wikłać. Fryzjerzy otrzymali Toz- 
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kaz natyclmiastowego przystąpienia do dziela. — 
Nie było to jednak łatwe. Rekrut stawił opór i 
stoczył z bałwierzami zacieklą walkę. Wobec za- 
twierdzenia wyroku przez najwyższą instancję, 
pozostaje jedynie zwrócenie się da laski prezy- 
denta. 


KRONIKA 


Kraków, 22 września. 
Przedstawienie dla TUR 
„Róży“ Stefana Żeromskiego 


W niedzieię 23 bm. © 8 pop. staraniem TUR od- 
będzie się w teatrze km. J. Słowackiego przedsta- 
wienia „Róży” Żeromakiego. Na przedstawienie to 
zgłosili przyjazd towarzysze z prowłacji. Szcze- 
gólnie liczny przyjazd zaponledzieł iowarvysza 
z Tarhowa z nosłem tow. Ciołkoszem na czele. 
Towarzysze z prowincji w dniu przedstawienia 
zwiedzą przy tej sposobności zabytki Krakowa. 

Bilety sprzedajc codziennie tow. Kustowski w 
lokalu Związku użyteczności publicznej, ul. Duna- 
iewskiezo 5 H p. front, od godz. 6—8 wieczór. 

Towarzysze! Towsrzyszki! Zakupujcie bilety 
na niedzielne przedstawienie „Róży“ Żenomskiego, 
gdyż hędzie to ostatnie przedstawienie. po którem 
zejdzie ono z repertuaru. Ceny przystępne — bi- 
let kosztuje od 1 zd. do 3 zi. 50 gr. 

—000— 


Pogrzeb śp. prof. dra H. Kunzeka 


Wczoraj o godzinie 3'30 popołudniu z kapiky 
wojskowej szpitała okręgowego wyruszy! pogrzeh 
śp. dra Henryka Kunzeka, proiesnra Akudemji Szt. 
Pięknych w Krakowie i podpułkownika I Brygady 
Legionów. Pochód otwierała orkiestra 20 pułku p 
która grała marsze pogrzebowe. Następnie szła 
kompania honorowa 20 pp. i oddział Strzelca. Za 
kompanią strzelecką niesiono na poduszce atlaso- 
wej odznaczenia Zmarłego, dalej wieńce od bata- 
ijonu sanitarnego, od Strzeków i Ległonistów, od 
Akademii Sztuk Pięknych i t. d Kondukt żałobny 
prowadził ks. prof. dr. Kruszyński w asyście kle- 
ru. Za karawanem, na którym spoczywała irum- 
na ze Zwłokanń śp. Hewyka Kumzeka wśród sto- 
sów wieńców z żywego kiwiecia, postępowała 
Rodzina Zmarłego, wojewoda Darowski z nacze|- 
nikami wydziałów, korpus oficerski z szciem szta- 
bu pułkownikiem HRołesławiczem, wiceprezydent 
Ostrowski. starosta grodzki dr. Styczeń, profeso- 
rowie Akademii Sztuk Pięknych i Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, członkowie „Strzełkka" i Leziani- 
ści Wśród nich zawważyliśny prez. dr. Kapłic- 
kiego, dr, Kunickiego, Strojka, posła Pochmąrskie- 
go i t. d. Kordukt pogrzebowy postęnował uticami 
Długa, Basztową, Lubicz i Rakowicka na cmen- 
tarz rakowicki. Nad grobem przemówił zmieniern 
Legionistów i Strzelca poseł Pochmarski, żegna- 
iac w serdecznych słowach wkochanego wspålľto- 
warzysza walk Legjonowych i serdecznego ko- 


lezę. 
—000— 


POŁĄCZENIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH ZE ZWIAZ- 
KIEM NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 
Ostatni zjazd Z. Z. N. P. Szk, Śr. (Zwłązku Zawo- 
dowego Nauczyciektwa Polskich Szkół Średnich) 
jedmogłośmice powziął uchwałę, upowaźniająca Za- 
rząd główny do nawiązania rokowań ze Związ- 
kiem Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
nycli w sprawie połączenia się obu Związków w 
jedną organizacie. 

WYMIANA KWITÓW W MIEJSKIEM BIURZE 
EGZEKUCYJNEM. Magistrat krakowski przypo- 
mira wszystkim interesowańym, że kwity tym- 
tzasuwe, wystawione przez oliciałów egzekucyi- 
nych miejscowych należy we własnym interesie 
wymieni po 14 dniach na oryginalne kwity ka- 
sowe i to wyłącznie i tyfko u kontrolora oficj. e- 
czek. Plac WW. Świętych 1. II piętro. drzwi 
Nr. 4 — w zodzinach od 9—12 w południe. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Aniela Andzikówna 
(lat 21) szwaczka. Do sprzeczce ze swoim matze- 
czonym, wypiła w zamiarze samobójczym więk- 
szą jłość amoniaku. Zajście rozegrało się w bra- 
mie domu nod l- 80 przy ul. Kazimierza W:cik:c- 
go. Lekarz pogotowia udzielił desperatce pierw- 
szej pomocy, poczem przewiózł ią do Szpitala. 

NAPAD. Na stację pogotowia ratunkowego zg! - 
si się lgnacy Attesiender, robotnik, który zosta! 
napadnięty w Łęgach pod Kqakowem przez nie 
znanych mu osobników i dotk wie zraniony na- 
żem w głowę. Oliirę nożowców opatrzył lekarze 
pogotowia. 


PRZYJAZD TOWARZYSZÓW TARNOWSKICH 
NA PRZEDSTAWIENIE „RÓŻY“. Jutro, w nic- 
dzielę 23 bm. o gudzime S4U ratio przyjeżdża 100 
robotników tarnowskich na przedstawienie Ró- 
ży" Stefana Żeroniskiego. Towarzysze tarnowscy 
zwiedzą w ciągu przedpoludnia Wawel i Muzeum 
Narodowe, zaś o godzinie 2 popołudniu wysłu- 
chaja w sali TUR, ui. Dunajewskiego 5 III p. od- 
czytu tow. dr. Wandy Szymańskiej o twór- 
czości Stefana Żeromskiego. poczem udadzą się 
na przedstawienie „Róży“ do teatru Słowackiego. 


PRZEJECHANY PRZEZ ROWERZYSTĘ. Wczo- 
raj rano wyjeżdżało pogotowie ratunkowe w o- 
kolicę rogatki płaszowskiej, gdzie na ciwdniku 
przy drodze leżał jakiś mężczyzna w stanie bez- 
przytodmiymi. Wedlug opowiadania przechodniów. 
inężczyzna ten nazywa się Andrzej Szczurek (lal 
62), a został najechany przez pędzącego rowerzy- 
się. Lekarz nozotowia stwierdził złamanie pod- 
stawy czaszki, oraz wstrząs mózgu, Ofiarę wy- 
padku po opatrzeniu przewieziono w bardzo groź- 
nym stanie do sznitała św. Łazarza. 


ZDERZENIE MOTOCYKLU Z WOZEM. Na ul. 
Mazowieckiej woźnica Karol Kwinta najechał wo- 
zem na Ludwika Zajpela, jadątezu motocyklem 
Wypadku w ludziach nie była, natomiast moto- 
cykl został uszkodzony. 

NAJECHANY PRZEZ DOROŻKE KONNA. Na 
w. Karmelickiej Jan Modłewski, dorożkare konny. 
najechał na Jana Baniaka. zamieszkalego przy W. 
Kujawskiej, kłóry odniósł lekkie kontnzje na re- 
hach i nodze. 

NIESZCZĘŚLIWY ŻOŁNIERZ. Wezwano pogo- 
towie ratunkowe do Jana Prawdy, szeregowca 
WP., który dostal ciaku nerwowego i biegał pu 
ulicach miasta. 

AWANTURA Z REZERWISTAMI. Na dworcu 
zachodnim w Krakowie przyszio do sprzeczki tnie 
dzy rczerwistami. kiórzy po ukończemu służby 
wojskowci odzeżdżali do doni, a robotnikiem Ja- 
nem Kaszubetm. W czasie awantury jeden z rezer- 
wistów Barucha Pawel z Bielszowie, pow. Świę- 
tochłowice, pchnął bagnetem w bok Kaszubę. Nic- 
szczęśtiwego przewieziono do szpitala św. Łaza- 
rza. Barucha aresztowano. 

PRZEBITY NOŻEM NA WESELU. Na zabawie 
weselnej w comu Kiubu Sportowego „Grzezórz- 
ki”, zostat przebity nożeni w nogę Kazimierz Pa- 
or, zamieszkely przy ul. Rzeżmiczej 44 przez nic 
znanych osobsiików. Zawezwane pogotowic ra- 
tunkowe przewiozło Pajora do szpitala. 

PRZEZ OTWARTE OKNO. Korngold Helena 
zamieszkała przy nl. Wita Stwosza 24, zgłosiła 
w policji, że w dniu W bm. skradziono jej z mic- 
szkania przez otwarte okno biżuterie — wartości 
1500 złotych. Dochodzenie w toku. 

OKRADZIONY NA WAŁACH. Andrzej Niemiec. 
zamieszkały przy ul. Nicczystej 78, zgłosił w poli- 
Gł, Że na wałach przy ul. Okopy. w czasie snu 
skradziono mu portici z gotówką 20 zlaty. 
żeczke wojskowa. mcirykę urodzi i legity macię 
kolejową. 


—=d000—= 


NODATKOWE ODCZYTY W „TYGODNIU DZIEC- 
KA". Wobec wielkiego powodzenia odczytów związa- 
nych z „Tygodniem dziecka“ sekcja propagandowa a- 
głasza jeszcze trzy dodatkowe odczyty: ks. kanonik 
Rudołi Van Roy mówić będzie dziś w sobotę w anl! 
MII gimnazjum przy ul. Studeuckiej o godz. 5 nopol 
na temat: „Dziecię i matka w świetle ewangielicznyny”; 
pan Marjan Gluth mówić będzie w sali przy MH. Duna- 
jewskiepo 5 dzis w sobotę o godz. 5 popol. na tem 
„lak należy dzisiaj pojmować obowlązek rodziców 
wychowawców wobec dziecka”. Wstęp na odczyty bez- 
płatny. 


„BIEŻĄCA SESJA LIGI NARODÓW“, Na temat po 
wyższy wygłosi odczyt dr. Ludwik Rubel, który byt 
świadkiem ubrad Lig w Genewie, w Klubie społecz- 
nym (Rynek gł. a2 I. n.) w sobotę 22 września o go- 
dzinie § wieczór. Wstep dla czlonków i wprowadzonych 
maści. 

KURSY NAUCZYCIELSKIE. Komlsja krakowska za- 
rządu głównego Zwiazku polskiego nanczycielsiwa szk. 
powszechnych komunikuje. że w sobotę b października 
rozpoczynają się dla nauczycielstwa szkół powszcch- 
nych masiępujące kursy: a) wyższy kurs nauczycielski 
na okres dwulelni z grup: humanistycznej, przyrodni- 
czo - geokraficznej i matemalyczno - fizycznej w szkole 
im. Kazimierza Wielkiego przy ul. Wąskiel, 


h) półroczny kurs robót kobiecych w państwowej 
szkole przemysłowej żeńskiej przy nl. Syrokomli. o- 
beimuiący nrogram 7-mio klasowej szkoly powszech- 
nej (dia nauczycielek). Wpisy na obu kursy trwają da 
końca września br. Zgłoszenia osobiste i diśmienne 
STA należy nod adresem komisii, Kraków Rvnek 

U. p. 


KURS TRYKOTARSTWA RĘCZNEGO rozpocznie 
sie w Muzeum przemysłowemi (Kraków), ul. Smołcń- 
ska 9) dnia 1 października br. Wpisy przyjanie oaz 
informacs| udziela dyrekcja Muzeum codzienuie od go- 
dzmy 8 rano do 2 popol. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. — 
Dziś w sobotę premiera komedji Cieraldw'ega i Spitze- 
ra „Gdybym Chciał... Nowość ta powiórzona będze 
Jutro w miedzielę wieczorem. Jutro popołudniu punkiual- 
nle o godz. 3 staraniem Tow. Uniw. Raboiniczega „ 
ła” Stefana Żeroinskiezo. Na pomedzialkowem przed- 
stawieniy popularnem „Pociąg widmo”. 

ROSYJSKI ZESPÓŁ BAŁABAJKOWY IM. EUG. DU- 
BROWINA wystąpi poraz drugi | ostatui dzlż w sohode 
w Starym Teatrze | wykona nowy program. Ceny bi- 


letów zuiżone. Ą 
Ł Dolski 


SZKOŁA ZAWODOWA KSIĘGARSKA. -- Przy 
wydziale pedagogicznym Wohej Wszechnicy Pol- 
skiej w Warszawie, staramem Związku księzarzy 
polskich, zastają powołane do życia studjum księ- 
garskic i kursy księgarskie. Studium księgarskie 
jest szkołą wyższą. dostępną dla osób posiadaja: 
cych cenzus taukowy, wymagany od rzeczywi- 
stych słuchaczów WWP. — Kursy księgarskie są 
szkolą zawodową o charakterze dokształcającym. 
przeznaczone dla czynnych pracowników księzar- 
skich; warunkiem przyjęcia jest odbycie praktyki 
zawodowej. Na czele instytucji stoi komitet, skla- 
dający się z przedstawicieli WWP i ZKP. Kierow- 
nikiem został mianowany dr. Jan Muszkowzki. — 
Zapisy nrzyimuie sekretariat WWP (Warszawa, 
ul. Śniadeckich 8). 


KOLEJ MIAŻDŻY FURMANKE NA TORZE. 
W nocy z 19 na 0 bm. nod Skawina naiechał po- 
ciąg towarowy zdążający z Krakowa na furman- 
kę przejeżdżającą przez tor. Powożący zostal 
viężko ranny. konie i wóz zawłokła lokomotywa 
aż pod stację, tj. okolo I km. Przyczyną katastro- 
fy było niefunkcjonowanie aparatów sygnalizu- 
iących dróżnikowi nadejścic pociagu. Tak wyźla- 
dają w prakiyce oszczędności na kolei. Jeszcze 
nie miuął miesiąc. jak też z powodu oszczędności 
pod Skawiną zginął woźnica i konic. drugi czło- 
wlęk był ciężko ranny. W iym wypadku wóz 
złamał rampe. bo la byla tylko cienką zardze- 
wiałą blaszka nadzianą na kij, kolie usunęly z ła- 
twością zaporę. gospodarz puwożący spadł i ka- 
tastrofa nastąpiła. Zauważyć też należy. że na 
tym odcinku kolejarze pracują bez przerwy po 
24 godzin. Bilety podrożały o 20%, a hezpieczeń- 
stwo i punktualność kolei coraz gorsza. 

KATASTROFA MATKI l SYNA. Unegdai przed 
potudniem ulicą Nasiejską w Bydgoszczy prze- 


icżdżal na motocyklu 20-letni Stanislaw Fajtanow- | 


ski, wioząc w przyczepionym wózku swą matkę. 
W pewnej chwali motocyki wpadl ma drzewo, ule- 
gając rozbiciu. Iajtanowski i matka jego. nadając 
na bruk, uderzyli głowami o kamienie i ponieśli 


śmierć na miejscu. 
Z zaśranicy 


SKUTKI HURAGANU. Urząd kolonialny w Lon- 
dynie otrzymał od gubernatora wysp Lecward de- 
neszę. w którci podano szczegóły strat w ludziacli 
| malerjalnych. wyrządzonych przez cyklon. Gu- 
Lemator wysp odwiedził Montserrat, gdzie stwier- 
dził olbrzymie straty, wyrządzone przez huragan. 
Cyklon zburzył kilka mostów. uszkodził silnie 
gmach szpitala i kilka gmachów rządowych. Linic 
telefoniczne i telegraiiczie zewnętrzne są zupel- 
nie zniszczone. Niektórych słupów nie można zna- 
leżć. a przewodniki spalane Są jak kłęhki nici. 
Dwie irzecie domów włościańskich uległa zupeł- 
uenw zniszczeniu. Również poważnie uszkodzone 
są niektóre główne ginachy w Plymouth. Ucier- 
niały znacznie kościoły, w tei liczbie 5 protestanic- 
kich, 1 katolicki i jedna kaplica metodystów hotel 
i kilka domów mieszkalnych oraz zabudowania 
gospodarskie w niajątkach ziemskieli. W Plymouth 
znaleziono 40 zabltych i 70 rannych. Straty mater- 
jalne w tem młasteczku jak dotyciiczas wynoszą 
30.000 ft. W Nevys straty są mniejsze. Cyklon 
naruszy] poważnle kilka większych domów, zmiótł 
wiele chat włościan 1 robotników rolnych. W oko- 
licy znaleziono 13 osób zahitych i 50 ramuych. 
W Saint Kitts uszkodzony jest gmach rządowy i 
zniszczone chaty włościańskie. Zabltych jest 6 o- 
sób. W Antigua ucierpiał poważnie majątek rzą- 
dowy i osady małorolnych włościan. Znaleziono 
kilka osób zabitych i kilkanaście raunych. Wybrze- 
że Rousseau jest prawic zniszczone. Drogi są badź 
zasypane piaskiem, bądź rozmyte przez wodę. Lin- 
ie telefoniczne zniszczone, poważwie uszkodzona 
elektrownia i zasiewy. Już obecnie daie się odczu- 
wać brak żywności. Siraty niaterjałne jednego tyl- 
ko deperiamentu rohói pubłicznycii wynoszą 60 
tysięcy ft. Ogólne straty materialne rządu i wło- 
ścian wynoszą w miejscowościach Dominica. Mont 


serrat, Aallizna. Saint Cristopher i Nevys nół mil- | 


jona dolarów. Zabici i ranni należu przeważiue da 
klasy robotniczej. Gubernator Jamai 
straty w Grand Turk nie są tak wiel 
puszczane początkowa. 


KATASTROFY SAMOCHODOWŁ. W Lizho- 
nie wydarzyła się kałastrofa samochadowa skui- 
kiem uderzenia auluniobilu o drzewo. Trzy osoby 
zostały zabite a dwie ranne. Do Berlina donoszą 
z Bunzlau. iż wczoraj wydarzyła się na szosie 
tamtejszei katastrofa automobilowa w czasie od- 
bywających się tam manewrów Reichswehry. — 
Autobus ciężarowy wiozący 26 żołnierzy Reichs- 
wehry zderzył się z motocyklem. Skutkiem zde- 
| rzenia autobus spadł do rowu. przyczem 4 żołnie- 
| rzy odniosło ciężkie rany. dwócli zaś lżejsze. 

ZAOSTRZENIE STRAJKU ROBOTNIKÓW 
PORTOWYCH W AUSTRALJI Perspektywy u- 
regulowania sprawy strajku robotników porto- 
wycli zmałały wobec decyzji, powziętei przez 
Radę australijskich Związków zawodowych i fe- 
Uerację robotników portowych z powodu wer- 
| bunku robotników nienależących do związków za- 
wodowych. Przyszło do zaburzeń w New Castle 
i Nowej południowej Walji w związku z wystą- 
| pieniem człouków związków zawodowych prze- 
ciwko robotnikom nie zrzeszonym. 


TELEGRAMY 


RADA MINISTRÓW 


Warszawa, 31 września (tel. wl. „Naprzodu”). 
W dniu dzisiejszym odbyło się posiedzenie Rady 
irinistrów. Na porządku dziennym m. im. sprawa 
uastępstwa na stanowisku wojewody pomorskie- 
Ro, po zmarłym zen, Miodzłatowskim. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI ZOSTAJE W RUMUNJI 
DO POŁOWY PAŻDZIERNIKA 

Warszawa, 21 września (tel. wl. „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, marszałek 
Piłsudski, który miał pierwotnie powrócić do War- 
szawy w połowie września, zmienił zamiar ł prze- 
dłuży swój pobyt w Rumunii do polowy paździer- 
nika br. 


PRZEDTERMINOWE ZWALNIANIE WIĘŹNIÓW 
Warszawa, 2] września (PAT). Od czasu wej- 
ścia w życie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
w dniu 19 stycznia 1927 o zwolnieniu przedtermi- 
nowem osób odbywających karę tji. od 1 lutego 
1927 do dnia | lipca 1928 zwolniono na podstawie 
| powyższego rozporządzenia po odbyciu */: kary 
w uwzględnieniu spokojnego sprawowania się ska- 
zanego rokującego nadzieję poprawy. ozółem 3.240 
usóh. 


UMOWA GRANICZNA 
"POLSKO - CZECHOSŁOWACKA 

Zakopane. 21 września (PAT). Dnia 20 bm. uda- 
la się delegacja polska i czechosłowacka dla umów 
zranicznycli na objazd granicy w odcinku Spiskim. 
który rozpoczyna się na Morskiem Oku, poczem 
| nrzejecliano granice polsko - czechosłowacką przy 
Lysej Połame i udailo się powozaimi w Dolinę Bia- 
lej Wody. Następnie zwiedzono zaicczek ksiecia 
Hohenloego w Jaworzynie, gdzie oprowadzał i 
| udziełał wyjaśnień dyr. dóbr iaworzyńskich Kegel. 
Wkońcu przejechano odcinek drogi Jaworzyna - 
Podspady —Jurgów po ubu stronach granicy w 
obecności dra prof. Goellu i inż. Roubika. przy- 
czem na odcinku polskim wyjsśuień udzielał na- 
czelnik wydziału rohot publ. w Krakowie inż. Zm- 
kiewicz co do prac przeprowadzonych na tym od- 
cinku celem poprawy tej drogi, która w przyszło- 
ści ma służyć iako nowy dojazd do Morskiego 
Oka przez Jurzów--Podspady przez terytorium 
czechosłowackie. > 


WSTĘP DO LOCARNA BAŁKAŃSKIEGO 
Wiedeń. 21 września (PAT). Dzielmiki donoszą 
z Konstantynopola iż Ismed basza oświadczył go- 
towość spotkania się z Venizelosem. Uważają to 
za pewne, że spotkanie to nastąpi po wizycje Ve- 
nizełosa w Rzymie i Białogrodzie. Miejsce spotka- 
nia nie jest jeszcze ustalone. 


POŻYCZKA DLA JUGOSŁAW ji 
| Wiedeń, 2] września (PAT). „N. F. Presse" do- 
| nosi z Bialogrodu, że miusterstwo skarbu zawarło 
z firmą „Stal Union Export" w Dusseldoriie umo- 
wę co do pożyczki w wysokości 10] milj. marek 
w złocie, która ma być uskutecznjoną w materje- 
le dla jugostowiańskiego mimisterstwa komunikacji. 


„ FINANSOWY UDZIAŁ AMERYKI w ROKOWA. 
NIACH NADREŃSKICH 

Wiedeń, 21 września (PAT), Dzieuniki donoszą 

< Londynu: „Daily lelcgraph" dowiaduje się z kół 

dyplomatycznych. że iest prawdopodobnem. iż A- 

| meryka będzie zastąpiona w komisii, która ma roz- 

| ważać możliwości uruchomienia pewnej części ha- 

uów Dawesa. przez ohserwatora, to prawda, z 
| bardzo ograniczonym mandatem. 


„NAPRZOD* — 


Nr. 219 Niedziela 23 wrze 


Przygotowania do sesji Sejmu 


Zebranie prezesów klubów sejmowych z inicjatywy marszałka Daszyńskiego 


(Telefonem od korespondenta „Nanrzodu”) 
Warszawa, 21 września. 

Dzisiejszy „Kurier Warszawski* przynosi na- 
stępującą wiadomość: 

„Dowiadujemy się. że marszałek Daszyński po 
swojej astatniei konferencii z premierem Bartlem 
zwrócił się do przewodniczących klubów Z za- 
proszeniem ma zabranie prezesów klubów, które 
proponuje adbyć 1 października. 

intencja marszałka Daszyńskiego tha być zo- 
rientowanie się w sprawach, które będa mogły | 


wejść na porządek dzienny normalnej sesjł budże- 
i. Ponadta, jak słychać. marszałek Daszyń 


praznie, by w Sejmie wytworzyła się stała wiek- | 


szość dla zalatwienia najważniejszych przedło- 
żeń rządowych i wniosków poselskich. 

W razie gdyby to okazała się niemożliwe. maja 
być podjęte usiłowania celem stworzenia większa- 
ści od wypadku do wypadku, któraby poręczała, 
że najważniejsze sprawy. które wejdą na parzą- 
dek dzienny Sejmu. będą pozytywnie załatwione”. 

—000— 


Na drodze do likwidacji strajku w Łodzi 


łódź. 21 września (PAT). Sytuacja strajkowa 
w Łodzi ulegla zmianie W dniu wczorajszym strajk 
ubjąl około 30.000 robotników. wobec czego Związ- 
ki zawadowe uchwaliły proklamować na piatek 
sirujk zenarałny w przemyśle włókienniczym. — 
W związku z tem odbywały się w dniu wczor: 
szym w urzedzie wojewódzkimi narady. w któ- 
rych oprócz wojewody Jaszczolta i przedstawi- 
icli Związków robotniczych i przemysłowycji bra- 
i też udział poslowie BBWR. O godzine 12 w no- 
sv inspektorat pracy okręgu łódzkiego ogłosił ko- 
uiunikat zawiadamłający, że inspektorat postano- 
wul uchylić ogłoszony przez zakłady przemyslowe 
regulamin pracy i tahelę kar, dopatrując się w nic- 
których punktach sprzeczności z przepisami de- 
kretu prezydenta Rzeczypospołitei z 16 marca br. 
Na podstawie tej decyzji Związki robotnicze zobo- 
wiązały się strajku generalnega nie prokłamować 


a trwający sirajk zhkwidowac. 

W dniu dzisiejszym robotnicy strajkują prawie 
we wszystkich zakładach, jednak glównic dlatego, 
że dotąd nie zdołano powiadomić wszystkich dele- 
gatów robotników o decyziach, które zapadły wcza 


raj późną nocą. Spodziewają się powszechnie, że ; 


strajk zostanie zlikwidowany I że jutro rozpocznie 
słę normalna praca w przemyśle włókienniczym. 

ECHA STRAJKU ŁÓDZKIEGO W MOSKWIE 

Wiedeń. 2! września (PAT). Tel. Union donosi 
z Moskwy, że ruch strajkowy w Łodzi śledzony 
iest tam z wielką uwaga. 

Międzynarodówka zawodowa i kominiern przy- 
rzekły strajkniącyni poparcie. W piątek ma być 
ogłoszona wspólna odezwa do klasy roboliliczej. 
Tego samego dila odbędzie się konferencja ro- 
sylskich roboiników tekstylnych w sprawie poma- 
cy na rzecz Strajkujących robotników. 


Proces „arcybiskupa“ marjawitów 


„Kościół miłości" — 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 31 września. 

Dzisiaj. w czwartyin dniu trwającczo w Płocku 
„iocesu księdza arcybiskupa Kowalskiegu, zezna- 
wala przy drzwiach zamkniętych po raz drugi 
Helena Tomesówna. a ta ze względu na to. że 
w akiach znaidują się zaprotakalnwane dwa jej 
zeznania, sprzeczne ze soha. 

Następne zcznawała jako świadch dwudziesłu= 
naroletnia Janma Badowska. szczupła blondynka, 
ubecnie mężatka. Zeznania iej są taime. Z aktu 
oskarżenia wynika. że była ona wychowanką in= 
ternatu marjawitów od 14 roku życia. (Gdy ukoń- 
szyla 15 rok życia, arcybiskup Kowalski wezwał 
14 do siebie i wziąwszy ją na kolana oświadczył, 
że mia) ohiaswienia, ża nadszedł czas, by Badow- 
ska przyjąć dn kościoła rmiłości. Po tem oświad- 
czeniu dopuszczał się ksiądz Kowalski z Badow= 
ską czynów lubieżnych. Tego samego wiecznra 
wczwał biskup Kowalski Badowską ponownie da 
siebie i zatrzymał ją w swei celi da godziny Ś 
rano. Podczas „nocnej adoracji“ ksłądz Kowalski 
„objaśniał* Badowską. że doznała | i II stopnia 
„polaczenia z niebem". Trzeci stopień nastąpi z 
chwłią oddania arcyhiskupow! dziewictwa, do któ- 
rego ma tylko on prawo. Jak w dalszym ciągu 
wynika z aktu oskarżenia, Badowska bywała 
częstym gościem w ceh ks. Kowalskiego. który 


„kościół flladelfijski" i t. d. 


wymagał ad niej, by na te odwiedziny przy wdzic- 
wala specjalną bieliznę. 


Zwija Prochówna, zakonnica marjuwicka zwana | 


„siostry Teodorą“ była również „oblubienicą”* at- 
crbiskuga, który przyfinowa! ją zwykłe zupełnie 
rozehrany. żądeląc od niej, hy się również rozbie- 
rafa. 

Józefa Pałuchówna, która zczuawała nastęmie, 
podała, że wstąpiła du klasztoru w roku 1016. 
Twierdzi ona. że w klasztorze uprawiata rozpi- 


Z aklu oskarżelia dowiaduicmy się, że wśród 
marjawitów istuiała odtębna organizacja, zwans 
„Kośdołem iiladeliijskim", du którego należeli wy- 
lącznie księża i zakonnice, wszyscy zaśhibieni, 
hądź teź przez arcybiskupa Komwalskicza nńano- 
wani kandydatami da małżeństwa klasztornego. 
Do „kościółka" tego przyjmuwal sam arcybiskup 
hez śwladków, Przyjęcie odbywało się w sposób 
nasiępujący: Przy pierwszymi stopniu przyjęcie 
do kościoła liladeliickiego odbywało się przez po- 
<alimiek, przy drugim, przez datknięcie ręką lewe! 
piersi. przy trzecim adept klękał na ziemi, poczem! 
odhywalły się obrzędy. których ze wzziędu na 
morałność publiczną nie chciano ujawnić 

Rozptawa budzi w dalszym ciągu niebywałą 
sensację. 


—d00— 


Zniwo śmierci na Florydzie 


85 mil kwadratowych zamienionych w bagnisko. — Kięska głodu i epidemii 


(Telejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 21 września. | 
Z Nowego Jorku donoszą, że do dnia wczorai- 
szego wydobyto na terenie nawiedzonym przez 
straszliwy orkan SW zwłok ludzkich W szpita- 
jach przebywa okolo 2 tysiące ciężka rannych. 
Wody jeziora Okeschobee, z powodu przerwa- 
nią tam zalaly okolicę. zemierndając 65 mil kwa- 
dratowsch przestrzeni w hazmisko. Na (erenie za- 
'anvm bylo 5 miast i setki kwitnących ferm. 
Trupv ludzi. zwierząt i ryb zatruwają powie- 
trze. Jest obawa wybucha epidemi- 


Zgromadzenie 


Genawa. 21 września (PAT). W dalszym ciągu 
Zgromadzenie przyjęło rezolucje w sprawie kon- 
troll prywatnej iahrykacji broni, amunicji, mater- 
Jal wojennego oraz raport w sprawie wzoru trax- 
tatu. przygotowanego przez komitet roziemstwa 
i bezpieczeństwa w celu wzmocnienła środków 
<miorzających do zapohiażeria wojnic. 

W dalszym ciągu delegat Francji Rene Cassin 
przedstawił sprawozdanie dotyczące rewizji statu- 
tu stalego Trybunału sprawiedliwości mlędzyna- 


Bezdomne dzieci wałesają się prawie nagie | 
padają pastwą moskltów I jadowitych węży. 

Władze urucliomiły mechaniczne kopaczki, któ- 
re kopią masowe groby. Przed złożeniem do zro- 
bów. trupy pbłewane sa naiią i palone. 

Zgłodniałe grupy wynędzniałych robotników 
murzyńskich napadają na żywnościowe magazy- 
ny „Czerwonego Krzyża". który żywi okola 150 
tysięcy osóhk pozhzwionych dachu nad głową. 
Wedle prowizorycznych obliczeń orkan zburzył 


36 tysięcy domów. 
—=000— 


Ligi narodów 


rodowej. Odpowiednia rezolucja określa jaka rzecz 
właściwą. ażeby przed odnowieniem mandatów 
członków międzynarodowęgo Trybunalu padiąto 
badanłe statutu Trybunału w celu dokonania w nim 
pożądanych zmian. 

Genewa, 21 wrześiiia GAT). Na dzisieiszem po- 
siedzeniu Zgromadzenia Ligi narodów delegat 
francuski Loucheur zaznaczył. że w roku ubic- 
złym Liga narodów doko w dziedzinie zospa- 
darczei doniosiyci 


ia 1928 


L 


Brætscheid wysunął 1czẹ. iż dzisiejsze życia go- 
spodarcze stanowl podstawę życia politycznego. 
Mowca ren złoży! rezolucję dotyczącą wszys 
| dziedzin życia gospodarczego lącznie z zagadnic- 
niami celnemi i weterynaryjnemi. Posel Breit- 
scheid zaznaczył. że stały komitet ekonomiczny 
| Ligi naradów zgodnie z postanowieniem Świato- 
wej konferencji gospodarczej powinien również 
zająć się sprawami rolniczemi, przyjmując za za- 
sadę. że wszelkie ciasno nacjonalistyczne pojęcla 
poliiyki gospodarczej uważane być winny za 
szkodliwe. Nacjonalistyczna polityka agrarna jest 
uiehezpieczuą a jej następstwa nleobliczalne. Na- 
stępnie delegat memiecki poruszył sprawę zniesie- 
ma ograniczeń celnych i zagadnienia racjonalizacji 
przemysłu. 

Genewa. 2! września (PAT). W dalszym ciągu 
dzisiejszego posiedzenia przewodniczący francu- 
skich związków zawodowych tow. Jouhaux w 
dłuższem przemówienin przedstawił stanowiska 
Śmiała rohotniczego wobec różnych zagadnień go- 
spodarczych. Zdaniem mowcy sprawy społeczne 
inuszą być rozwiązane szybciej. Rozkwit życie 
gospodarczego me może się odhywać kosztem 
pracobłorców, którzy są również konsumentami i 
| ich zmniejszające się zdolności nabywcze mogą 
w końcu wyczerpać się. Nie można przeciwsta- 
wiąć się rozwojowi życia gospodarczego nie 
stwarzając równocześnie naprężeń. Światowa 
kouferencja gospodarcza nie przyniosła obiccy wa- 
acj światu robotniczeniu kontroli produkcji. Świat 
robotniczy wszystkich krałów domaga się tej kon- 
troli, gdyż ponosić musi koszta tej racjonalizac 

Jako ostatn w dyskusji nad sprawami gospo- 
darczemi zabrał głos francuski nurister pracy 
Loucheur wskazując na stałą ekspansje życia go- 
spodarczego w Europie. W dalszym ciągu swego 
przemówienia Loucheur przyłączył się da wywo- 
dów Jouhaux, dotyczących poważnego mebez- 
nieczeństwa, jakie stanowią wielkie mlędzynaro- 
dowe kartele przemysłowe i to nietylko dla klasy 
pracującej, ałe i dla całego życia gospodarczego. 
Togo rodzaju kartełe muszą być poddane bezwa- 
runkowo kontroli ze strony władz państwowych. 
Jeżeli Liga uarodów chce uczynić coś dontosłego 


| w dziedzinie odbudowy gospodarczej, io przy 
wprowadzaniu w życie postanowień światowej 
konierencji gospodarczej i przyjętycii wytycz- 


nych wima kierować się zdrowym ontynlizmem 
Po przemówieniu Louchkeura Zgromadzenie przy- 
gło jedikmyślme sprawozdanie | rezolucije. 


Wykolejenie się pociągu 
NA LINJE MŁOCIN- WARSZAWA 
Warszawa, 21 września (iel wl. „Naprzodu”). 
W dniu wczorajszym na linji Młocin Warszawa 
wykołeilo się pięć wazonów towarowych poclązu 
naspiesznegn. Na szczęście wypadku z ludźmi nie 

hyło. 


Zaostrzenie się walki 


Chorwatów z Serbami 


Wiedeń, 21 września (PAT). Dzienniki donoszą 
z Zagrzebia, że komitet wykonawczy koalicji 
| ehłopsko-demokratycznej proklamował wczoraj 
holkot towarzyski rządu i jego zwolenników, — 
Uchwała ta ogłoszona została w formie odezwy 
do narodu Serbów, Chorwatów | Słoweficów, 
Odezwa wskazuje na niemożliwość walki parla- 
mentarne! i zaznacza, że naród chorwacki musi 
„Się chwycić Innych sposobów walki, zrywając 
| wszelkie stosunki towarzyskie z obecnym rządem 
I lego zwolennikami. Bojkot obejmuje także i tych. 
którzy dzięki swemu stanowisku urzędowemu lub 
kościelnemu popierają rząd obecny. 

a 


O PODZIAŁ RYNKÓW CUKROWYCH 
Berlin, 21 września (PAT). W dniu wczoraj- 
szym rozpoczely sie tu obrady międzynarodowej 
konierencji przemysłu cukrowniczego, przy udzia- 
le delegatów z Niemiec, Polski, Czechostnwacji. 
Jednym z punktów obrad konferencii mają być 
prawy, dotyczące wywozi cukrii. 


28 TYSIĘCY DOLARÓW NA NOWY POLSKI 
LOT NAD ATLANTYKIEM 

Nowy Jork, 21 września (PAT). Dawno już spo- 
łeczeństwo polskie nie odnosiła się z takim zapa- 
łem do spraw publicznych, jak to ma obecnie miei- 
sce ze sprawą nowego lotu transatłantycknega 
majorów Kubali i Idzikowskiego. Prace postępuią 
w niezwykle szybkim tempie. Wiceprezes komite- 
tu inż. Weissblat przybędzie do Warszawy, aby 
miarodajnym czynnikom zdać raport z tego, co 
w tej sprawie komitet dotycliczas zrobil. Komitet 
rozporządza do tei chwili sumą przeszła 25 tysię- 
cy dolarów. Dalsze fundusze potrzebne ua ten cel 
<q zapewnione. Wszystkie kluby i organizacje pol- 
skie zadeklarowały większe datki, 


Prześląd gospodarczy 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 
Na piątkowym targu placonu: mleko zbieraue 


1 litr 35—0 gr.. mleko niezbier. 1 litr 45—50 gr- 
mleko kwasie 1 bir 45—40 gr.. Sinictanku słodka 
L litr 70—80 gr. Śmietana I hir 1'60—230 zł. 
maslo zwycz. | kg. 6'20- .. maslo desero- 


we I kg. 7'40.-7'60 zl. se I kg. 130—140 
zł. jaja kopa II -LI50 zi. szi. 19 tr. 
kury szt. 5—8 zł, kurezęta para 4—8 zł, kaczki 
żywc szt. 4—6 zł. gęsi żywe 8—17 zł.. jabłka 
kraj. konnat. | kg. 4-350 gr. jabłka siolonc | kg- 
0'60—1 zl., gruszki kraj. kompot. 40—60 xr., grosz- 
ki deserowe 1 kg. 0'50—I zł iwki ktajowc 1 kg. 


30—40 zr. śliwki węgierskie 30—60 gr., dereń 
1 kg. 1120 zł zechy kopa 120—2 zł. orzechy 
1 kg. 2'80— rp l kg. 4'50—-5 zl. szczupak 
l kg. 6—8 zl., lin 1 kg. 4—5 zl.. wiślane 1 kg. 4—6 
zł. wiślane drobne 1 kg. 2'50—3 zl. ziemniak! 
100 kg. 11—12 zł.. buraki I kg. 18 gr. mar- 


chew i kg. 20—25 gr., cebula 1 kg. 45—65 gr.. 
czosnek 1 kg. 0'90—1 zl. kapusta kupa 8—12 zł. 
kalafjory szt. 50—80 gr. pietruszka 1 kg. 45—55 
gw. fasola szparag. żóla 1 kg. 1'40—1'50 zI., ogórki 
kopa 2—3 zł. chrzan 1 ku. 250—2'80 zł 
STANDARYZACJA WYWOZU JAJ 

Min. przemysłu i handlu komunikuje. że prze- 
nisy wykonawcze do dekrciu prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 6 marca 1928 r. o uregulowaniu 
wywozu kurzych jaj zagranicę, ukażą się w uaj- 
bliższych tygodniach i określą szczegółowo cały 
tryb posłopowania przy rciestracji firm wywo: 
wych i wstała normy starlatyzacyjne dla wywa- 
żamycli jaj oraz uregulują spra nadzoru nad 
przestrzeganiem przepisów słandatyzacyjnych. — 
Ogłoszenie przepisów wykonawczych nastąpi co- 
najinniej na miesiąc przed ich wejściem w 

MONOPOL HANDŁU ZBOŻEM W GRECJI 

Wobec drożyzny, panniąccj w Grecji, zamierza 
rząd grecki stworzyć państwowy monepol zlo- 
żowy, uważając go za jedyny Środek, mogucy się 
przyczynić do obniżenia con chłebu. W tym celu 
czynniki rządowe porozumiały się z Bankiem Na- 


TELEGRAM! 


Ostatni wyraz techniki w Przemyśle Tutkowymi 


„TIGAN“ 


EPOKOWA TUTKA, której doniosły 


[O] który wyświetlany jesl w klnach. 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


NA RATY! 


SEZON JESIENNY I ZIMuWY !! 


PŁASZCZE DAMSKIE, 
Ubrania, Raglany, Palta, 
Smokingi, Bielizna, Obu- 
wie męskie Ii Mundurki 
studenckie 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 
poleca firma: 


K. JAROSZ i Ska 


wiaść. HAMUSZ i JA 
Flarlańska 86. — Talai. 2324 


Kr ulicy dw. Marią. 


Franciazak Opyda unieważnia akradzioną mu 16 b. m. kalą- 
żeczkę wojskową, wystawioną przez P. K. U. Kraków. 


cz || Ceny ogłoszeń 


NAPRZÓD” —Nr. -19 Ni 


ynglazek, oj 

sysiamu (litrów w usiniku, t |. komory (ehładnicy), waty 

[S| medalami oraz „GRAND PRIX“ na wszechówistowych wysławach w Rzymie | Paryżu, pa opanowaniu więk- 
[p] szości rynków w kraju — obecnie wchodzi na rynek Małopolski. — PALACZE! Suróbucie i osądźcić aa- 
mi! Będziemy wdzięczni za ząd olwzrly. — Zwracamy uwagę ua nasz pouczający fllm reklamowy, 


Fabryka Tutek Patentowanyci: „TIGAN“ 


AOEOGOEWEKASEREE EBDGABSERAFESSEAGEEJCE 


Mtcnach, którego zadaniem bedzie 
państwa przy zakupie zbożu u- 
Taz finansować zakupno. 


związti i zoromaczenia 


= 


POSIEDZENIE UKR PPS KRAKÓW-MIASTO 
udhędzie się dzłś w sohoię o godz. h wieczór w 
lokalu wlasnym (Dunajewskiego 5 II p). Sprawy 
pilne j b. ważne. obecność wszystkich konieczna. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIAZ- 
KOW ZAWODOWYCH odbedzie się dziś w so- 
botę u godz. 5 wieczór (Dunajewskiego 5 III p.). 
Sprawy b. pilne i ważne. obecność wszystkich 
konieczna. 

DZIEŃ MŁODZIEŻY. Orzanizacie partye i 
turowe, które życzą sobie przysłania im refer. 
tów na „Dzień Młodzieży” 7 października -— win- 
| ny do dnia 1 października zawiadomić a tem Radc 
wojewódzka PPS w Krakowie, ul. Dunajeu skie- 
zo 5. 

WYDZIAŁ TUR odbędzie posiedzenie w sobo- 
ię 22 bm. o godz. 7 wieczór we własnym lokalu 
przy uł. Dunajewskiego 5 HI p. Obecność wzyst- 
kich wymagana. Sprawy ważne. Prezydjum. 

SEKRETARIAT MŁODZIEŻY TUR oiwarty co- 


le i święta od godziny 10—12 w pałudnic w lokalu 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5, HI piętro. 
FOTOGRAI JE Z WYCIECZKI TUR DO SZYC 
można zamówić w Sckretarjacie TUR (ui. Duna- 
ieu skiego 5 II p.). Cena futografji 60 zr. za sztu- 
| hę. Zamówienia przyjimnic się do soboty 22 bm. 
codziennje od 5—8 wieczór. 
BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOWI KRAKOWA 
i PODGÓRZA! W niedzicję 24 września odbędzie 
ę zgromuidzeuie wspólne przy ul. Dunajcwskiego 
5, II piętro, a nie 2 popołudmiu. Na porządku 
Uziciuiym sprawa orzeczonia na rok 1928'29. 
ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ odbe- 
dzie się w niedzielę 23 września o godzinic § po- 
południu przy u. Dunaxwskiego 5, II piętro. 


R 


TELEGRAM!!! 


sty na prawie a suchaj destylacji pzez zaałosawania 
nikuły tiiiescyjna| — nagrodzony wieluiemi złołemi 


Spe z ogr. 
Krzyska 


ody. 
Nr. 11, lei. 292 


Warszawa, Ñ 


dziennie od godziny 5—8 wieczorem, a w niedzic- | 


Pracownia tapicerska 
RLEKSANDRZ KONTURKA 
h. kierownika Firmy K. DUDZIAK w Krakowie 
i Kraków-Zwiarzyniec, Kościuszki L. 45. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres len wchodzące. 
Sazbko, solidnie, tanio — zs gotówkę i na raty. 


„SANITAS“ 


przeciwko 
astmie. kaszlawi i chorobom gardławym. 
Pastylki te zawierają w sobie zkładniki źródła solanko- 
wego w Goczałkowicach-Zdroj, Natrlum, Kaljum, Caleinvm 
1162 Magnesium, Brom t Jod. 


Żądać wszędzie. Żądać wazędzia. 


Jednorazowa za 1 wiaraz milimetrowy 


Zwykła grosay 20 
Nadesłane „ 40 
Krenika =- m 
1 siroce = 


PASTYLKI eukaliptusowo-mentolowe ; 


Ogłoszenia zamiejscowe 50% drażej 
Ogłoszenia przyjmuje: Admini- 
stracja Naprzodu i wszystkie mlej- 
scowe i zamiejscowe Biura ogłoszeń. 


3 września 1923 


REPERTUAR 


TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO 

Sobota: „Gdybym chciała..." (premiera 
WoSsC' 

Niedziela popol.: ..Róża* (punktualnie o godz. 3 
staraniem TUR — ceny zniżonej; wieczór: 
„Gdybym vlrciata...“ 

Poniedziałek: „Pociąg widmo“ 
ne —- ceny zniżonej. 

TEATR REWJOWY „GUNG“ 

Sobota: „Jazda do Krakowa" 

Niedziela; „Jazda do Krakowa”. 

KINOFEATRY 

G tygodni wśród apaszów". 
„Miłość Sunii". 

Pati Patachon i wieloryb. 

Sztuka: „Karuzela udręczeń” 

Udecha: Awanturnica. 

Warszawa: „Przygody panny Lili" r 
czerwonego wodza“. 

RADJO 
Sobota. 22 września 
Kraków (566 mJ. 1300: Sygnał czasu. helnal z wie- 
ży Mariackiej, komunikat lotnicza - meteorologiczny 

15.00: Komunikaty meteorologiczny i gospodarczy 

17.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 17.25: Jaki cal 

przyświeca umysłowamu wychowaniu młodzieży? 

wygłosi dr. K. Klemensiewicz. 18.00: Audycia dla dzic- 
ci 1 młodzieży: „Bogaty kramarz Par", tłuni. z nie- 
mieckłego Romowicz. w wykonaniu artystów Teatru 

Miejsktego. 19.00: Rozmaitości. 19.30: Przegląd polityki 

zsagranicziej nłiegłego tygodnia - wvglosi dr. J. Re- 

Komunikaty. 20.30: Koncert wieczorny z 

00: Kornuuikaty. 22,30: Muzyka taneczna. 


no- 


(nrzedst. popular- 


„Branka 


19.55 


fonowych. 13.00: Srznał czas 
nikaty. 17.00: „(ł dzlecku pracujicom i kształcącem 
zawodowa” — wygłosi Halina Krałielska. 17.25: „Typy 
radłostacii odbiorczych telefonicznych i telegraticznych" 
wygłosi kpt. SŁ Noworolskl. 18.00: Transmisja z Kra- 
kowa. 19.00: Razmaitości. 1 „Radjnironika”" 
glosi dr. Marjan Siępow : Komunikaty 3 
Koncert wieczorny. 22.00: Sygnał czasu. 22.05: PAT. 
32.30: Muzyka taneczna. 


POLSKA LINJA LOTNICZA 
„AEROLOT" S.A. 
Expozytura w Krakowie, Szpitalna 32, Tel, 32-22. 


ROZKŁAD LOTÓW 
obowiązujący od 15 kwietnia 1928 roku, 
m) Gdi 


748 do Bma i Wiednia we wtorki, czwartki ; soboty 
1100 da Wiednia codziennie z wyjątkiem niedziel 


118 da Warszawy | Edańnka - . 
11% do Lwowa . . 
b) Przyle! 


10% z Wa i Lwowa codziennie r wyjątki 
miedzi yiątkiem 

10% z Wiadnia 

168% z Wladnia i Brna w poniedziałki, środy i piątki 


EZ Z 
Odjazd samochodów z przed Biura Expozytury P. L. L, 


Wydawca: Emil Haecker. = Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 


